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ЕСЕЈ OŚWIĘG 


Radziecki projekt rozbrojenia i zakazu broni atomowej stwarza 


jasne perspektywy pokoju i gospodarczej odbudowy świata 


| Przemówienie ministra Modzelewskiego 
na Komisji Politycznej ONZ 


„Zajmujemy się projektem rezolucji, żąda-, trudno jest mówić o tym ze spokojem właści 
jącej od pięciu wielkich mocarstw zredukowa| wym delegacjem krajów, które wojna oszczę 
nia o jedną trzecią ich obecnych zbrojeń і 8 | dziła i dla których kwestia wojny czy pokoju 
zbrojnych, zakazu używania bomby atomo"| jest raczej kwestią polityczną, jedną z wie 
wej i ustanowienia w tej dziedzinie kontroli| lu kwestii ogólnej polityki, Przed nami osta 
— rozpoczął minister Modzelewski, dodając,| tnia wojna i okupacja hitlerowska postawiły 
że propozycje te stanowią całość i powinny | straszliwy problem biologicznej cksterminacji 
| zostać poważnie rozpatrzone”, naszego narodu. Nice więc dziwnego, że Pob 
| Zanim przeszedł do rozpatrzenia szczegó”| ska rzucą u siebie hasło: nigdy więcej wojny, 
łów dyskutówanego projektu rezolucji min | nigdy więcej Oświęcimia” 


Modzelewski przypomniał, że Polska po.rafi Mówca przeszedł z kolei do ogólnego scha 
lepiej nóż jakikolwiek inny kraj ocenić stra) rakieryzowania problemu, "oświadczając m 
szliwą grozę wojny: in, że nie ulega kwestii, iż sprawa rozbroje- 


„Konsekwencje wojny w Polsce są takle.| nia jest zwiazana z ogólną sytuacją polity 
że będą nosiły jej skutki całe pokolenia —| czną i gospodarczą pewnych krajów, których 
| powiedział min Modzelewski. To też kiedy| wydatki zbrojeniowie stanowią nie tylko sta 
| delegacja polska mówi o wojnie i o pokoju, (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Zakulisowe starania „Małej Szóstki“ 


o kompromisowe rozwiązanie sporu berlińskiego 


PARYŻ (PAP), — Zainteresowanie kół poli- W kuluarach ONZ podaje się, że delegacia 
tycznych koncentruje się wokół zakulisowych | francuska utrzymuje ścisły kontąkt z „Małą 
| konferencji 6 członków Rady Bezpieczeństwa, szóstką”, popierając jej starania o kompromi- 

PARYŻ РАР — Na poeiedzeniu komisji | bezpośrednio  niezai interesowanych w sprawie | sowe: rozwiązanie sporu berlińskiego. 
politycznej Zarognadz enia Genersinego Na: Berlina. „Mała szóstka” odbyła w ciągu nocy Nie wyklucza się, że etarania Małej szóst- 
rodów Zjednoczonych w czasie dyskusji nad] dłuższą konferencję. Podaje się, że „Маја | ki” etanowią Manewr amerykański Manewr 
wnioskiem radzieckim w sprawie redukcji) szóstka” konferowałs trzykrotnie z odpowie-| ten polega na tym, że „Mała szóstka” pod 
si? zbrojnych i zbrojeń wygłosił przemówie”| dzialnymi przedstawicielami delegacji amery-| wpływem Amerykanów opracuje projekt fezo- 
nie minister spraw zagranicznych Módzelew-j kańskiej 4 brytyjskiej. Następnie prowadziła| lucji, który tylko pozornie będzie nosił cha- 
aki, Przemówienie ministra - Madzelowskiego| ona rozmowy trzykrotnie z wiceministrem Wy | rakter kompromisu, а w istocie rzeczy pójdzie 
podajemy poniżej w streszozentu. eryńskim 4 x ministrem Manuilskim. | po linii amerykańskiej. 


f| CHURCHILL 


broni 


„sędziwych” 


PEPE TRY 1 
marszałków Hitlera 


LONDYN. РАР. — Na kongresie konserwas 
tystów wygłosił Winston Churchi] przemó: 
wienie, w którym usiłował przerzucić na Zwią 
zek Radziecki odpowiedzialność za wszelkie 
trudności międzynarodowe. 

Omawiając sytuację w Europie, Churchill 
apelował do Зарро aby uznali wyjątka- 
wą rolę, jaką Niemcy powinni odegrać w Eti- 
ropie. Mówca krytykował władze okupacyl 
ne za procesy przeciwko niemieckim prze- 
stępcom wojennym. „Należy położyć kres — 
woła Churchill — nie kończącym się proce 
som nazistów“. Mówca wżiął również w obro 
ne „sędziwych generałów i marszałków nic- 
mieckieh*, podkreślając, że nie ma żadnych 
podstaw do postawienia ich w stan oskarże” 
nia, 
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W dalszym ciągu swego przemówienia Chur 
chil wyraził się z pełną aprobatą o polityce 
zagranicznej Bevina, zaznaczając, że konser- 
watyści popierają brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych. 


Wykrycie spisku gaułistowskiego 
na terenie Afryki północnej 


PARYŻ (PAP). — „Franc Tireur" {: „Ce So- 
17". padają wiadomość o wykryciu spisku 
gaullistow yo w Afryce północnej, w któ- 
ry ал eszanych jest szereg wyższych ofice- 
rów. Spiskowcy” zamierzali powołać odrębny 
„rżąd”, a następnie uderzyć na Francję, przyj. 
mując taktykę zastosowaną przez дел. Francn. 
Spisek miał być zawiązany podczas pobytu de 
Gaulle'a w zeszłym roku w Alqierza. 


Oczyścimy szeregi partyjne 


z elementów klasowo obcych i przypadkowych 
Uchwały Plenum Wojewódzkiego Komitetu PPR Uchwały Plenum Komitetu Łódzkiego РРА 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie raz omówił kroki organizacyjne, konieczne М dniu wczorajszym, w lokalu przy ul. Sien 
Plenum Komitetu Wojewódzkieqo PPR, w któ-| dla realizacji tych uchwał. sia 49 odbyło się rozszerzone plenarne 
rym oprócz członków Komitetu f ich zastęp- Tow. Sienkiewicz, П sekretara Komitetu Wo- | posiedzenie Komitetu Łódzkiego PPR, Na po- 


+ > Р 4 М R , А r : ządk | r bra } WY; 
ców wzięli udział sekretarze Komitetów Powia| jewódzkiego PPR omówił braki t niedociąg- rządku dziennym obrad stanęły sprawy: 


towych i Miejskich, jak również sekretarze | nigcia w dotychczasowej działalności Komite- 1) Realizacji uchwały KC PPR o oczyszcza: 
niu orqanizącyj partyjnych z elementów kla- 


Komitetów Partyjnych fabryk wydzielonych. | tu Wojewódzkiego, 
YJ у ? y ' ACH sowo obcych i przypadkowych, 


W pracach Plenum uczestniczyła przedstawi- Nad obu referatami rozwineła się ożywiona, | р 
P Gwoli kg PR P М s Н х 2 К 2) przygotowania de Zjazdu Zjednoczenio- 
cielka Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej.| bogata I interesująca dyskusja, w której wzię: | weqo. 
Awa kawek {д 7 y А AÀ + + 4 1 Ў A 
k Jankowska ło udział 30 towarzyszy, Mówcy w sposób kry Referat o zadaniach organizacji łódzkiej w 
Referat o zadaniach stojących przed Partią| tyczny i eamokrytyczny omówili błędy przy | akcji oczyszczania szeregów partyjnych z ele 
w dziedzinie oczyszczenia jej ezeredów od бб | przyjmowaniu do Partii i przytoczyli liczne fak meniów kląsówo obcych i przypadkowych wy 
cych klasowo i przypadkowych elementów му | ty, świadczące о rzeniknięciu do szeregów y > 
l Ї р aray tow. WI Dworakowski, Referent stwierdził 
że w toku realizacji słusznego kursu na ma- 
по tow. Domagała. czy wiejskich, spekulantów. Ludzie ci naduży-|sową Partię, organizacje partyjne <zęstokroć 
U 4 . , , п tcowazvyly ' 7 a riar rary je 
Tow. Domagala wskazał, iż po wyzwoleniu | wają swoją przynależność do partii dla celów lekceważyły podstawowe zasady orqanizacyj 
ne marksizmu -leninizmu zarówno w sprawie 
przyjmowania do Partii, jak i w sprawie po- 


głosił I-szy sekretarz Komitetu Vojewóńzkie- | partyjnych elementów obcych: kupców, boga- 


wzrost liczebny Partii związany był z wzro-| korzyści osobistych i kariery. Wszyscy mów- 


stem auforvłetu i przodowniczej roli Partii м [су podkreślili konieczność oczyszczenia Partii trzebyv stałej troski o oczyszczanie Partii od 
klacie robatniczej. W okresie tym jednak czę-lod tych obcych żywiołów elemenlów "obcych | przypadkowych. Tow 
Gtokroć organizacie. partyjne nie przestrzegały Oczyszczenie szeregów partii uczyni ją silną Dworakowski wskazął, że błedy і niedociaq- 


песа organizacyj partyjnych w Łodzi w tym 


Statutu partyjnego przy przyjmowaniu nowych|i zdolną do wykonania wszystkich stojących овоо ао ео ела: 
członków do Parti, ойѕіеријас w ten sposńb| przed nią historycznych zadań, niedbaniu statutowego obowiązku przyjmnwa- 
ој marksetowsko leminowskiej nauki o Far W wyniku obrad Plenum jednogłośnie u-|nia nowowstzpujących członków do Parti 
t Wyrażały się to niejednokrotnie w nieprze| chwaliło rezolucie, w której czytamy m. in.: | Przez zebrania koła partyjnego, w nierayważ 


M nym. udzielaniu rekomendacyj wprowadzajac 


etrzeganiu zasady o konieczności rekomenda- W partii nie ma miejsca dlą bonaczy wiej- 


ll 
| 


głosił I-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego, | 


nieodpowiednich ludzi do Partii, Tow. Dwora-| 


cji 2 członków Partii, w przyjmowaniu nowych | skich, karierowiczów, nierobów, spekulantów kowski zwrócił uwagę zsbranych na fakt że 
członków nie przez koło partyjne, lecz przez|ji zamaskowanych wrogów kemiteły partyjne częsiokroć nie poddawały| 
jego sekretarza lub przez komitety partyjne Członkowie naszej parlij powinni dołożyć analizie zarówno skladu socjalnego swej orga 


nizacji partyjnej jak i nie zawsze nal rcie 
kierowały wzrostem orqanizacji, podkreślaląc 
jednocześnie fakł, że niejednokrotnie koła sar 


Ten stan ra у umożliwił elementom klasowo| wszystkich wysiłków, ażeby na progu złedno- 

obcym przeniknąć do naszych szeregów. Brak| 276118 obu polskich partii robotwiszych wzmóc 

czujności 26 6tromy wielu naszych towarzyszy czujność klasową, ażeby w nieustannej walce tvjne odsiuwane byłv od decyzji 
1 : ) > sę 

wykiwać czysłoaść szereqów naśzej partii, WY | niu członka Partii Demobilizowało to koła par 


chowywać je w duchu rewolucyjnej ideologii| tyjre, obniżała czujność członków Partii 


o wyklucze 
spowodował. że różne obce i przypadkowe ele 
menty dotychczas zachowały się w wielu og- 
niwach orranizac ji partyjnej Przyczwna {едо 


Nasza organizacja: partyjna, oczyszczona ой i niedociągnieć leżało osłabienie czujności kle 


faktu - mówił tow, Domanała tkwiła w ań ‚р r 
A elementów obcych bedzie lepiej d czujniej sowa] w. Partii, пе rozpowszech 


tym, że organizacje partyjne mało zajmowały mienie wśród członk ү krytyki і samo-| 


słać na straży interesów klasy robotniczej, bie krytyki, niedostateczne rozpowszechnienie w 
dnego i średniorolnego chłopstwa 1 inteligencji | Partii nauki Lenina i Stalina o Partii, jako czo 
2 pracującej i prowadzić je będzie do nowvch| łowym i przodującym oddziale klasy robotni- 
ły Komitetu Centralnego РРА, zmierzające dó| osiaqnieć, do zwycieskiej walki o Polskę S0- | czej i 


likwidacji tego nieżdrowego stanu rzeczy, 0-lčjatstyezmaąl Tow, Dworakoweki nakreślił nastapnie kon 


ków Partii 


Tow. Domaqała zreferował następnie uchwa- 


eie analizą składu socjalnego czło! 


marksizmu - leninizmu, Referent wskazał, że u źródła tych hledów | 


| jące przed Р 


kretne organizacyjne тайаїда w dziedzinie re- 
alizacji Uchwały KC PPR, w dziedzinie oczysz 
czania szeregów partyjnych od elementów ob- 
cych i przypadkowych, od zamaskowanych 
wroqów, złodziei lub eświadomych marnotraw= 
ców dobra publicznego, spekulantów, szabrow 
ników, bogaczy wiejskich i właścicieli więk- 
szych przedsiębiorstw prywatnych i większych 
warsztatów rzemieślniczych luh ukrytych 


wsepoółudziałowców różnych firm spekulacyj:* 
nych, ludzi o nieokreślonych i podejrzanych 


źródłach utrzymania. ludzi, nadużywających 
legitymacji partyjnych i stanowisk służho 
wych dla własnych korzyści, nałogowych pi- 
jaków i zdemoralizowanych, ludz łamiący h 


dyscyplinę partyjną i państwową itd 


W ożywionej dyskusji nad referatem tow 
Dworakowskiego wzieło udziął 22 towarzyszy, 
którzy w ewoich wystąpieniach wskazali sze- 
reg faktów, świądczących o przenikaniu ob: 
cych i przypadkowych elementów do poszcze- 
qólnych ogniw partyjnych, które wsnomniani 


owarzysze reprezeniowali. 
W dyskusji zabrał glos Przewodniczący Cen 
tralnei Komejj Kontrol Partyjnej, tow Wn 


cław Lewikot 


К Wskazał on na zadania sta 


а naszą w obecnym przelomo- 


wym momencie 10511 akria oc Sszczania Par- 


tii- z elementów kanitalisivycznych | zdemora:* 
lizowanych. z elementów obcych i przynmadko- 
wych staje dziś przed Partią z taką sila, to 


dlatego, że realizacia nowego zadania stoią- 
седо dzis przed nami: przygotowania przejścia 


od demokracji ludowej do socjalizmu jest nie- 
możliwa bez podniesienfa przodującej roli 
Parti. Tow, W Lewikowski podkreślił decy- 

dniacą role koła partyjneqo w ake ji OCzysz- 


zania Partii. 


Ра podsumowaniu dvskusji przez tow. Гуго» 


rakowskieqo. Plenum zatwierdziło k roki orqa- 
nizacyjne zaproponowane przez: Fazi kutywę 


Komitetu Łódzk'eqgo. 

Referał o przygotowaniach do Kongresu 
Ziedńoczeniowego wygłosił tow. Grudziński, 
Петі sekretarz Komitetu Łódzkiego. Plenum 
po dyskusji zatwietdziło zaproponowane w tej 
sprawie paczynanią órqanizacyjne, 


Str. | 
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Nigdy więcej Oświęcimia! 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


ły składnik budżetu, ale nadto wpływają na 
ich sytuację gospodarczą, Poza tym jest oczy 
wiste, że aby się rozbroić trzeba wytworzyć 
określony klimat psychologiczny, 

Postawiwszy pytanie, jakie stanowisko zaj 
muje wobec projektu 'rezolucji złożonego 
przez Związek Radziecki delegacja polska — 
mówca stwierdził na wstępie, że dla milio 
nów ludzi wojna, która się skończyła w ro 
ku 1945 miała być ostatnią. Ale w pewnych 
krajach, wśród małej garstki ludzi koniec 
wojny zrodził nadzieję supremacji, stał się 
odskocznią w celu zapanowania nad światem, 
„Takimi były zamysły Stanów  Zjednoczo' 
nych, których rząd w kilka zaledwie miesię- 
су po zakończeniu wojny zaczął sobie wy? 
brażać, że skoro się „mówi o pokoju, może 
być mowa tylko o pokoju „amerykańskim" 
— pax americana", 

„Projekt radziecki stwierdza, że rezólucje 
Zgromadzenią Generslnego z 24 stycznia i z 
14 grudnia 1946 nie zostały urzeczywistnione, 
Podkreśla on raz jeszcze, że zredukowanie 
stworzy ważny czynnik ochrony pokoju i bez 
pleczeństwa і że należy zakazać wytwarzania 
{ używania broni atomowej i wszelkich in- 
nych broni masowego niszczenia” 

Przypomniawszy podstowowe założenia pro 
jektu radzieckiego min Modzelewski zajął się 
głosami krytycznymi, wysunięty w stosun: 
ku do tego projektu przez niektórych dele- 
gatów. Polemizując z przedstawicielem Bel 
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gii, mówca stwierdził że uchwalenie rezoju-| 10, Zmierzającemu 


cji byłoby tylko zaiwicjowaniem  rozbroje- 
nia“, „Rozumiemy, wszyścy, że dla technicz 
nej realizacji rozbrojenia musielibyśmy wie 
la jeszcze pracować. Znaczenie posiada to, 
abyśmy ruszyi w tym kierunku, 

Ministar Modzelewski nawiązał następnie 
do trudności gospodarczych W, Brytanii i in- 
nych krajów w zwiększeniu wydajności w 
produkcji maszyn, trudności spowodowanych 
brakiem stali i innych metali, „Staje się jasne 
— oświadczył — że zredukowanie o jedną trze 
cią zbrojeń pięciu wielkich mocarstw posta- 
wiłoby do dyspozycji nas wszystkich, olbrzy- 
mie ilości surowców, których moglibyśmy u- 
żyć do celów pokojowych, co za tym idzie, 
moglibyśmy przyśpieszyć odbudowę krajów 
zniszczonych przez wojnę i znacznie polep- 
szyć sytuację gospodarczą krajów, które nie 
posiadają własnego przemysłu metalowego”. 


„Wydatki zbrojeniowe Stanów -Zjednoczo- 
nych należałoby poddać analizie z punktu wi- 
dzenia ich roli klapy bezpieczeństwa na wy» 
padek kryzysu gospodarczego, ale min. Mo- 
dzelewski nie uważa za celowe rozpatrywanie 
tej kwestii па posiedzeniu komisji politycz- 
nej. 

„Jest dostatecznie jasne — powiedział — 
że kto chce odbudowy i rozwoju gospodarcze 
go krajów zniszczonych przez wojnę, nie то- 
że upierać się przy negatywnym stosunku do 
projektu rezolucji radzieckiej”. 


Wskazując następnie na przykład Polski, 
min. Modzelewski oświadczył: 

„Zredukowaliśmy nasze wydatki zbrojenior 
we o dwie trzecie w słosunku do budżetu 
przedwojennego, nie oczekując żadnych zale- 
ceń. Jest ło jedna z przyczyn, dzięki którym 
idziemy wielkimi krokami naprzód w odbudo- 
wie kraju, mimo próżni, jaką pewne grupy u- 
siłują utworzyć wokół nas, zachowując — jak 
o tym bez wątpienia wiecie — milczenie o na 
szych postępach, Inną przyczyną, o której war 
to wspomnieć, jest to, że nasza młodzież u- 
wolniona od obowiązku  długolelniej służby 
wojskowej, bierze udzidł w odbudowie kraju”. 


erzy Korwin 


Zabójstwo Waldemafa Glii 


— Zapalicie? — spytał 
podsuwając mu cygaro, 

Walewski nie odpowiadając zgryzł je ma- 
chinalnie w zębach i pociągnął gdy mu 
usłużny prezes Meysztowicz podsunął pod 
nos płonącą zapałkę. Zaciągnąwszy się 
spostrzegł natychmiast, że pali cygaro, ja- 
kie mógł tu zostawić tylko konsul Darre. 
Znał ten smak i aromat, nieraz go bowiem 
Darre takimi samymi cygarami przy naj- 
różniejszych okazjach częstował. W handlu 
tego gatunku nigdy nie spotkał, 

— Hm! — Chrząknał, 

Meysztowicz uznał to chrząknięcie za 
apel do wyjaśnień, ale szło mu jakoś nie- 
zręcznie z rozpoczęciem w gruncie rzeczy 
dość kłopotliwej rozmowy. 

— Był tu u mnie konsul Darre i złożył 
dla pana depozyt. 

— Dla mnie? — wykrzyknął zdziwibny 

‚рап Maciej — Jaki znów depozyt? 

— Dokładnie nie wiem. Jest to paczka 
stosunkowo niewielka, którą mam wręczyć 
koledze za tydzień lub za trzy dni, jeśli ta- 
ka od Darrego przyjdzie zmiana instrukcji. 

— Со też szanownego prezesa łączy z 
tym człowiekiem ? 

Meysztówicz poczerwieniał. 

= Nie mnie z nim nie łączy. Prosil o 


pana Macieja 


t 
i 


| 


| naszej milicji. 


z 
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Tsaldaris przyznaje się do klęski 


Wojska gen. Markosa odnoszą nowe sukcesy 


Rzym. PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecjij Зай wojennych, to Tsaldaris nie zdradzał 
nadała komentarz m konferencji <=] e Wi optymizmu „Mamy nadzieję, — 


którą urządził kilka dni temu w Paryżu 
minister spraw zagranicznych rządu monar 
chistycznego — Tsaldaris_ 

Komentator rozgłośni podkreśla, żo Tsal- 
daris musiał przyznać, iż straty wojsk a* 
teńskich, poniesione w bitwie wżydrze 
Grammos, sięgają 20 tysięcy zabitych i ran 


oświadczył minister rządu ateńskiego — 
26 w lecie 1849 roku będzie można przystą 
pić do ostiatecznego ataku przeciwko woj: 
skom Магкоѕа“, 

Komentator rozgłośni Wolnej Grecjii przy 
pomina, że władze monarchistyczne i ich 
protektorzy amerykańscy zapowiądali już 


e) 


nych. kilka razy ten „ostateczny atak“ przeciwko 
Jeśli chodzi o perspektywy dalszych dzia | wojskom demokratycznym. 


Samoloty arabskie zbombardowały Jerozolimę 


Tel Aviv, PAP, — Jak podaje radi» z Tel 
Avivu, arabskie samoloty zbombardowały 
przedmieście Jerozolimy będące w rekach 
żydowskich. Według wiadomości, pochodzą- 
сеј z teg» samego żródła, wojska arabskie 


przeszły do walk na wielu frontach. Rów 
nież wojska irackie wznowiły działania wo 
jenne. Obserwatorzy ONZ  przygiądali się 
działaniom wojsk irackich ze stanowisk ży- 
dowskich, 


Rozdźwięki między Marshallem i T[rumanem 


LONDYN (РАР), — Nagły odlot Marshalla 
do Waszyngtonu był przedmiotem ożywionych 
komentarzy. Zwrócono uwagę na charaktery- 
styczną okoliczność, ża Marshall opuścił Pa: 
ryż w niezwykle ważnym momencie, w któ: 
rym obecność jego była konieczną, 

Waszyngtoński korespondent agencji Reute- 


nych zagadnień. Wysłannikiem tym miał być 
sędzia Vinson. 

Tuman zamierzał w tej eprawie złożyć spe- 
cjalne oświadczenie. Sekretarz stanu Marshall, 
poinformowany przez swych pracowników о 
zamiarze Triunena, odleciał niezwłocznie do 
ra dowiaduje się z dobrze pointormowanych wage agtonu; aby wstrzymać, wyjazd «0951000 
żródeł, że Marshall odleciał dø Waszyngtonu, | Vi®sona do Moskwy. Korespondent Reutera 
aby zaprotestować przeciwko planowi Truma-j dowiaduje się, że Marshall zagroził swą dy- 

do wysłania specjalnego | misją w wypadku, gdyby Truman podjął roz- 
wysłannika do Moskwy dla omówienia spor-l mowy w Moskwie bez jego zgody. 


Rząd ateński ogłaszał już tego rodzaju 
oświadczenia w roku 1946, mastępnie ter- 
min został przesumisty na lato 1947 roku, 
a wrcszoje na lato 1948 r. 

Niektórzy oficemywie amerykańscy z oto 
czenia Szefa amerykańskiej misji wojskowej 
van Fleta zakładali się nawet w maju, 
przed ofensywą w rejomię Grammos, że W 
{псп 1948 r grecka armia demokratyczna 
przestanie istnieć, Jednakże, ро rozbiciu 
wojsk ateńskich w Gramma, minister woj 
ny rządu ateńskiego Stratos musiał przy” 
znać się do klęski, a obecnie Tsaldaris wy- 
nalaz} nowy termin 1 mówi już © lecie 
przyszłego roku. „ 

„Tymczasem -— kończy kimentator тот 
głośni Wolnej Grecji — wojska gen, Mar- 
kosa odnoszą wciąż nowe Sukcesy". 

Rzym. PAP. — Rozgłośnia Eieftert Elia- 
da nadała komunikat o operacjach jednostek 
armii demokratycznej w Tessalii, Macedo 
nii wschodniej i zachodniej і w Tracji, 

W Tessalii oddziały kawalerii gen. Mar- 
kosa przedostały się na równinę w pobliżu 
Trilgalla 1 zadały dotkliwe straty oddzia- 
łam rządu ateńskiego, | 

W Macedonii zachodniej toczą się walki 
w okolicy Kaikmakczealana na równinie' Ar- 
dei W ciągu ostatnich 7 dni nieprzyjaciel! 
stracił na tym odcinku 260 żołnierzy, 19 
cieżatówek i 4 czołgi, 

W Macedonii wsch”dniej I w Tracji je” 
dnostki armii demokratycznej zaatakowiały 
pozycje przeciwnika na póm od Papadesu 
koło Dramy. W operacjach tych. które trwa 
ły 4 dni nieprzyjaciel stracił 300 zabitych 
{ rannych, 


strajk ме Francji - aż йо zwycięstwa 


Rząd Queuilla wycofał dekret o przymusowej pracy w koksowniach 


PARYŻ (PAP). — Twarda postawa gôrni- 
ków, którzy bez względu na przynależność 
związkową trwają 6-ty dzień w strajku przy- 
niosła pierwsze rezultąty. Prefekt departamen- 
tu Nord zawiedopinił telefonicznie federację 
górników o cofnięciu пакатй rekwizycji, wy* 
danego przez rząd odnośnie personelu kok- 


sowni, Siły policyjne zostały wycofane z 
Łodzi 


Uroczysta akademia w saii Domu Kultury Milicjanta 
ceprezydent Bugajski, odrodzonego Wojska 


п spa nm m 7 
więto Milicji Obywatelskiej 
W piątek, o godz. 18е) ulicami naszego Udekorowaniem odznaczonych i odegra 
Polskiego — mjr, Makowski і Urzędu Be 


miasta przemaszerował "capstrzyk Milicjifniem Нушпц Narsdowszo zakończony “ств 
Obywatelskiejj Wzrok przęghodniów przy” | oficjalną. Urozmaicona część artystyczna w 
pieczeństwa — tów. Mróz Wszyscy mówcy 
wyrażali się z uznaniem o ofiarnej pracy 


Couirierec, Służbę bezpieczeństwa pełnią w 
koksowniach strajkujący pod nadzorem kie- 
rowników związkowych. 

Jak wiadómo, nakaz rekwlzycji nie przy- 
niósł rezultatów, gdyż żaden ze strajkujących 
nie przystąpił do pracy. › 

Bezpośrednim powodem cofnięcia decyzji 
rządowej była konferencja w prefekturze w 


kuwały nowe, eleganckie mundury i dziar | wykonaniu dchorążych Oficerskiej Szkoły 
ska postawa milicjantów. O godz. 19,30 od-| poii pY \ j 1 


był się apel poległych przy pomniku Woj: 
ska Polskiego i Armii Radzieckiej w parku 
Poniatowskiegn 

Wczoraj. tj w sobotę, o 9017. 16-е} w Do 
mu Kultury Miicjanta urządzona została 
uroczysta akademia z okazji 4-lecia istnie- 
nią Milicji Obywatelskiej 

Po zagajeniu i odczytaniu rozkazu w 
imieniu óbu partii przemówił do rallicjan 
tów szy sekretarz łódzkiego komitetu PPR 
tow. Dwnrakowski. W dalszym ciągu głos 
zabrał komendant M, O. miastą Łodzi tow 
ppłk, Strzelczyk. 

Po przemówieniu tow. Strzelczyka 
Szymanek w gorących słowach życzył Mi 
licji dalszych owocnych osiągnięć. Мазер" 
nie głos zabierali: w imieniu miasta — wi 


go PZPB пг 2 zakończyła tę uroczystość, 


Do dnia 30 września pierwsze miejsce w ak- 
cji zbiórkowej na Wspólny Dom Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zajęło województwa śląsko- 


14,2 procent tzw. procent idealny, to znaczy 
planowany, Drugie miejsce zajęłą Warszawa 
(33,2 procent czyli o 9,6 procent powyżej ide: 
alnego procentu), trzecie — zajęło wojewódz: 
two poznańskie (31,7 procent czyli 81 proc 
nadwyżki), Nie o wiele gorzej od poznańskie: 
go spisało się województwo szczecińskie (30,9 
procent, to znaczy — 73 procent nadwyżki) 

Kim są marnderzył Na ich czele, nieslety 


» ес 


woj. 


TUEJ ERITA 


nie zapewnił woźny i w шїїблелїш oczeki- 
wał przy drzwiach na «Walewskiego, który 
żegnał się tymczasem z Meysztowiczem. 

— Do widzenia tedy, 

Do widzenia, ale, ale... — dodał Meyszt 
wiez — widział pan synka Darrego? 
to piękny chłopiec! 

Pan Maeiej w głosie prezesa odkrył sil- 
ną nutę ironii, 

— Ме nie wiem o tym, że Darre ma syn- 
ka! 

— A ma i to podobno z Polką. 

— To ciekawe. Do widzenia. 

— Proszę aby dobrze sprawdzić bilans — 
upomniał jeszcze, - 

Walewski szedł za wożnym i rozważał, 
jaki miał cel Meysztowicz w uwadze o rze- 
komym, czy rzeczywistym synku Darrego. 
W hallu panowałą absolutna niemal cisza 
i dlatego może wydało się panu Macicjowi, 
idącemu bezszelestnymi krokami ро smyr- 
neńskim, ciemnoczerwonym dywanie, że za 
nim czai się niespodzianka. Nad bilansem 
nie mógł w żaden sposób skupić myśli, za- 
wołał więc buchaltera, oddał mu  księ- 
gi i wyszedł. Najlepiej zrobi, gdy 
powróci do domu i obejrzy fotografię Naci. 
Dziecko tak było do niej podobne, że istot- 
nie mogło mieć pewne podstawy powiedze- 
nie. Meysztowicza, że chłopiec był synem 
Darrego i Polki, ale w takim razie tą Pol- 
ką byłaby Nacia. Czemu to taiła i jak zdo- 
łała fakt ten w ogóle ukryć, przecież to nie 
jest takie łatwe. A czemu nie ulegalizowa- 


cka 


przyjęcie depozytu i przechowanie go w sa- 
fesie. Tego nie mogłem odmówić, zwłaszcza 
że depozyt przeznaczony jest dla współąk- 
cjonariusza naszej firmy. 

— I to wszystko ? 

— Wszystko, 

— Ząciekawiające, ale jednocześnie fan- 
tastyczne, jak z powieści, panie dobrodzie- 
ju, gdy do tej pory wszystko w moim ży- 
ciu było tak realne, zwykłe i namacalne, że 
wystarczały ręce, aby sprawdzić rzeczywi- 
stość, To jakiś kawał, kawał tego dr...! 

Chciał powiedzieć drania, ale w czas 
pohamował język i dodał pośpiesznie po 
chwili milczenia — drogiego konsula. 
Meysztowicz wstał, jakby z wyrsśną ulgą 
witał zakończenie rozmowy i ściskając dłoń 
Walewskiego bardzo serdecznie prosił: 

— A teraz niechże kolega przejrzy bi- 
lans, jutro będzie posiedzenie Zarządu. 

Zadzwonił, Natychmiast prawie bezsze- 
lestnie otworzyły się olbrzymie dwuskrzy- 
dłowę drzwi, obite skórą, i stanął w nich 
wożny. 

— Proszę zaprowadzić pana do pokoju 
posiedzeń Zarządu i podać bilans za ubie- 
gły kwartał, sporządzony przez buchaltera 
— powiedział do niego prezes. 

— Tak jest, panie prezesie! — pośpiesz- 


li swego związku, Darre zdawał się być ka-, 


Arras, w której oprócz przedstawicieli władz 
publicznych i dyrekcji kopalń wzięli udział de 
legaci CGT, Przedstawiciele strajkujących przy 
pomnieli, że sami gwarantują funkcjonowanie 
pieców w koksowni, zapobiegając ich wyga- 
śnięciu, 

Na apel organizacji zwiążkowych napływają 
na ręce komitetów strajkowych dary pienięż- 
ne, odzież i żywność. W akcji solidarnościo- 
wej przoduje okręg paryski i departament 
Rhone, 

Jednolita postawa strajkujących wywołuje 
wyraźne zańiepokojenie kół rządowych. Mini- 
ster pracy i premier Queille odbyli rozmowy 
z nadprefektami. W 6оБо!е obradowała rada 
ministrów na nadzwyczajnymi posiedzeniu órdz 
Najwyższa Rada Obrony Narodowej. Wydaje 
się, że w łonie ministrów ścierają się rozmaite 


Polit -Wychowawczej i zespołu świetlicowe" ; poglądy na ustosunkowanie się rządu wobec 


strajkujących. . 


Przodownicy i maruderzy w akcji zbiórkowej 
na budowę Wspólnego Domu 


kroczy nasza Łódź, gdyż zebrała tylko 19,1 
procent zadeklarowanej sumy, czyli o 4,5 proc 
poniżej planowanej. (Warto podkreślić, że o 


dąbrowekle osiągając. 37,8 procent zadeklaro- | wiele lepiej spisało cię województwo łódzkie 
wanej ną ten cel sumy czyli przekraczając o| swoimi 27,3 proc. стун о 37 proc. powyżej 


planu), 

Nie świetnie spisało się też województwo 
białostockie (20,6 proc. czyli © 3 proc, poniżej 
planu), dalej — województwo bydgoskie. (20,7 
proc. czyli 2,9 proc, niedoboru). Również, wojs* 
wództwo warszawskie znalazło się tym razem 
wśród marudeiów (20,7 proc, ta znaczy o 28 


proc, рор? planuj, 
$ Ше 26 


ч r ҮТ айг AU Porcie | 
walerem, nigdy w kaźdyni bądź razie nie 
wspominał o żonię, О tym właśnie myślał 
stojąc już w korytarzu swego mieszkanią, 
gdy nagle ktos wszedł і zapalił światło. 
Zdziwiona twarz Tadeusza napotkała nie- 
|mniej zdziwioną twarz Walewskiego, tym- 
bardziej, że Anusia bez słowa wyjaśnienia 
wdrapała sę po drabince na wysokość 
schowka w murze nad drzwiami do łazienki 
i wyjęła z niego kufer podróżny inżyniera 
Szymczyka. 

— Panie Święty! A gdzie to i pan zamie- 
rzą drapnąć ? 

— Zaniepokojony jestem brakiem wiado- 
mości od Andrzeja, chcę więc wyjechać do 
Łodzi, a poza tym zaczęły Się przecież wa- 
kacje, : др 

— Czy zanieść kufer do pokoju? — spy- 
tała Anusia, 

Tadeusz liczył przepływający czas z trwo 
gą, ale panował nad sobą doskonale, 

— Nie! Oczyść go wprzód 2 kurzu. 

Anusią weszła na chwilę do łazienki, 
zmoczyła tam szmatę i natychmiast kufer 
bardzo dokładnie wytarła, wszystko to jed- 
nak trwało tak krótko, że Szymczyk szu- 
kał gwaltownie nowego sposobu na zajęcie 
czńsu teraz już i Walewskiemu, spodziewał 
się bowiem, że pan Maciej zechce napewno 
udać się z nim na pogawędkę do pokoju, 

— Jeszcze chwilę! Proszę mi łaskawie 
pomóc. Weź kufer w ten sposób. — mówił 
do Anusi obserwując jednocześnie pana Ma- 


cieja. Р 
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czaśia „udosiępnione”  szerszerm ogółowi 


Ме winbgrona są smakołył 


em, bez któ 


ludności, Z transportu, który majduje sią rego się śmiało można obejść — mieodzo- 
już w drodze do Polski — Łódź otrzyma wne dla każdego są nasze krajowe „beżceń 
około #0 ton do rogprowadzenia po cenach ne“ OWOCE OKOPOWE: ziemniaki і bura- 


M, Zwiory teh są już na ukończeniu, a mel 
dunki z całego kraju stwierdzają, że 4 na 
nie urodzaj dopisał, Łącznie z tegorocznymi 
plonami zbożowymi stanowi to jak najlep- 


przęsłowych warszawskiego mostu lasko- 
Dąbrowskiego. Zważywszy, że i na innych 
odcinkach: odbudowy Warszawy notuje się 
podobny zapał w pracy — Stolica nasza 


przystępnych. 


SA 


o Z 


—-843 ролен Ка br. бойда 6 War 


rawie Rada Naczelna Stronnictwa Ludo- 
402070, Celem obrad było — jak wiadomo 
— oczyszczenie szeregów В. L. { przygoto- 
wais stronnictwa do nowych, odpowied 
sinyoh вадой та odomku wiejskim, 


tego roku akademichiego. Szeregi wyż- 
szych uczelni zaroiły się — (jak na zdjęciu 
— Politechnika Warszawska) — od stu- 
diującej miodzieży. 


szy horoskop na dobre przetrzymumie zimy. 


Ostatnio, w Warszawie zostat akredyto- 
wany nowy poseł nadzwyczajny i minister 
pałnomoony państwa Izrael, IZRAEL BAR- 
BILAY (na zdjęciu — гайд wieniec na 
grobia Niecnanego Żołnierza), ` 


Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami 
nie wiecie, że... przy ul. Więckowskiego 36 
w Łodzi znajduje się duże, piękmie wrządzo 
ne Muzeum Bztuki. W przeszło 40 salach 
zgromadsone są dzieła sztuki mistrzów рої 
gkich, włoskich, flamandzkich, francuskich 
i innych. Warto dzieta te zobaczyć! Muze 
um jest otwarte codziennie (prócz ponie- 
działków i piątków) od 10 rano do 17 wie 
бейт. 

(Nu sdjęciach: в lewej — „Orka St. 
Witkiewicza, z prawej — „Alchemik Sędzi 
mój i Król Zygmunt III" J. Matejki — w 
środku jedna z sal Muzeum), 


niewątpliwie szybko „atanta 


z 


5, 


boty E, 


Można powiedzieć beos wigkszej przesady, 
6 Btolica Polski przemńosłu się na pewien ' 
gas do... Wrocławia, W związku z Wysta 
wą odbywa sią tam wielki ruch ludnośol 
oraz mają miejsce różna waśne tjaady inta 
lektualistów i Matoryków, architektów (na 
adjęciu), ostatnio — MANIFESTACYJNY 
YJAZD TOWARZYSTWA PRZYJĄZŻNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ. М 


na под“, pi 


W tym oto dworku (zdjęcie przedstawia 
Jeden г jego pokoi), w Żelazowej Woli pad 
Bochaczewem urodził się wielki kompozytor 

polski — Fryderyk Chopin. Dworek ten 
jest w b. roku miejscem szeregu uroczysto 
ści ku czoi genialnego muzyka, 


= Z m m c a A M, 
Тк 


GŁUPIEC 


Żyt sobia na świecie głupiec. 

Długo żył zadowolony i szczęśliwy, ale po- 
trosze zaczęły do niego dochodzić słuchy, że 
wenmyscy uważają go po prostu za głupca. 

Zamiepokoił się głupiec. zaczął się martwić 
{ zastanawiać nad tym, jakby położyć kres 
tym niemiłym wieściom. 

Nagła myśl go olśniła wreszcie.. Т nie wie- 
łe się zasłanawiając głupiec myślę tę urze- 
ervwistnił. 

Na ulicy spolkał znajomego, który zaczął 
wrthwaleć znanego malarza... 

Na miłość boską! — wykrzyknął głupiec 
za już dawno złożyli do lamusa... 

Pan o tym nie wie? — Nigdybym się tego 
po panu nie snodziewał., Pan Jest zacofany. 
znajomy przelakł się — i natychmiast zgo- 


— Tego mala! 


dził sio ze zdaniem głupca. 

— Przeczytałem dzisiaj piękną książkę!—po- 
wiodział głupcow! Inny znałomy. 

— Na miłońć boską! — wykrzyknał głupiec 


— Jrk panu nie wstyd Та książka jest nic 
nie warta, wszyscy dawno już machnęli na nią 
reką, — Pan о tym nic nie wie? Pan jest za- 
cofamy, 

Т ten znałomy również się przestraszył — 
1 zgodzir sie те zdaniem głupca. 

— Cóż to ża wspaniały człowiek. mój przy- 
Jaciol N NI — powiedział głupcowi trzeci zna- 
јоу. — To doprawdy szlachetna istota! 

— Wa miłość boską! — wykrzyknął głupiec, 
N. Okradł swoją To- 

Któż o tym nie wie? Pan jest za- 


м 
== I 


dzinę. 
cnfany, 

Trzeci znajomy również się przestraszył, 1 
zgodził się ze zdaniem głupca i wyrzekł się 
przyjaciela cokolwiek uchwa- 
loro w obecności głupca — ten zawsze miał 
iedną i tą samą odpowiedź. 

Niekisdy tylko dodawał z wyrzutem: — A 
рап wciąż jeszcze wierzy w autorytety? 

—ł7łpóniE! wątrobiarz! — zaczęli mówić о 
młupcu jego znajomi. Ale zato co ża głowa. 

— 1 со za język! dodawali inni. — O, to 
utalentowany człowiek! 

Wręszcie wydawca pewnej gazety powierzył 
glupzowi redagowanie działu krytycznego. 

I płupiec zaczął krytykować wszystko 1 
wszystkich, nie zmieniając wcale ani swojego 
obyczaju, ani swoich okrzyków. 

Teraz on, który niegdyś pomstował na auto- 
rytety, — sam stał się autorytetem; młodzi 
ludzie boją się go 1 czczą w pokorze, 

Cóż wreszcie mają począć biedni młodzi lu- 
дё? Choć — prawdę mówiąc — nie należy 
nikogo czcić., ale w tym wypadku... spró- 
bujcie tylko nie czcić — okaże się, że jesteście 
zacofani. 

Jak dobrze żyć głupcom wśród tchórzy. 


to znany łajdak. 


1 kogokolwiek, 


Paweł Mertz 
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Twan Turgieniew urodził się w roku 1818 
‚ w/ rodzinie ziemiańskiej. W 18383 ro- 
pił na uniwersytet moskiewski, na 
wydział filologiczny, a w rok później, w 
związku ze sprawami rodzinnymi, przeniósł 
Się na ten szm wydział do Petersburga. 

W owym okresie historycznym uniwersy- 
{сіў rosyjskie, a także literatura, były jed- 
ną z ostatnich twierdz postępowej myśli 

liberalizmu, tępionych tak surowo i okrut 
nie przoz biurokrację Mikołaja 1. 

W roku 183 Türgieniew przebywał za 
gramicą i był słuchaczem uniwersytetu ber- 
Hiskiego, poczem odbył kilka podróży po 
Niemczech, Szwajcarii i Włoszech. 

Powróciwszy do Rosji w roku 1841 Tur- 
fieniew wstąpił na służbę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, gdzie pracował pod 
kierunkiem znakomitego filologa W, I. Da- 
la, Należy tu dodać, że kariera urzędnicza, 
dnchowna lub wojskowa obowiązywała w 
owych latach młodych ludzi, przynależnych 
do bogatego ziemiaństwa i karierę tę mu- 
aicli oni odbywań, i odbywali nawet wtedy, 
gdy nie sprzyjali ówczesnym rządom, na- 
wat i wtedy, gdy jak np. znakomity dzia- 
łacz rawolucyjny i przyjaciel Polaków, 
Herren, byli zsyłani za nielojalność wobec 
caratu do t. zw. „oddalonych gubernii“, 

Kariera Turgieniewa w kancelariach mi- 
nisterialnych trwała krótko. W roku 1843 
wielsi pisarz zwolnił sięz tej pracy uciążli- 
wej dla niego ze wszelkich względów. 

Pierwsze utwory literackie drukuje Tut- 
gieniew w roku 1843, W 1846 opuszcza po- 
nownie Rosję. W roku 1847 przebywa wraz 
ze zńalkomitym krytykiem Bielińskim na 
kuracjj w  Salzbrunnie, dzisiejszych Soli- 
cach, 

Drugi pobyt zagranicą trwał do roku 
1851. W roku 1852 zmarł Gogol. Turgie- 
miow napisał wtedy swój słynny list, gdzie 


PWN 
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Ostatni dzień Нрса; dokoła na tysiąc wiorst 
Rosja — kraj ojczysty. 

Całe niebo zalane jednostajnym błękitem; 
na nim jeden tylko obłoczek. To — jak gdy- 
by płynął, to znów jakby się roztapiał, Cisza, 
upał... powietrze — świeże mieko! 

Dzwonią skowronki; gruchają gołębie © 
wzdętych podgardlach; w milczeniu śmigają 
jaskółki ;parskają iżują trawę konie; psy nie 
szczekają i stoją, spokojnie machając ogona- 
mi. > 

Pachnie troche dymem, i trawą — troszkę 
dziegciem i troszkę skórą. Kwitną już pola 
konopi i bije od nich ciężka, ale przyjemna 
woń. 

Gięboki, o stromych brzegach parów. Po 
bokach głowiaste, w dole rozszczepione wierz- 
ру.  Parowem płynie strumień. Na jego dnie 
droótne kamienie pod jasną, małą falą wyda- 
ją się jak gdyby drżące. — W oddali, na sa- 
тлут końcu ziemi i nieba, — błękitna linia 
wie!tkiej rzeki. 

үд) parowu — po jednej stronie schludne 
stodołki, śpichlerzyki o szczelnie zamknię- 
tych wrotach; po drugiej: pięć — sześć 505п0- 
wych chałup o dachach z cienkich, heblowa- 
nych desek. Nad każdym dachem wysoka 
żerdź, a na niej klatka dla szpaków. Nad 
każdym gankiem wycięty w blasze gęsto- 
grzywy konik. Nierówne szyby okien mie- 
nią się kolorami tęczy. Na okiennicach wy- 
malowane dzbany z bukietami kwiatów. Przed 
każda chatą godnie stoj starannie wyciosana 
ławeczka. Na niewielkich kopczykach ziemi 
leżą zwinięte w kłębek koty, nastroszywszy 
przezroczyste uszka; za wysokim progiem ciem 
nieje chłodem sień. Leżę na samym skraju 
parowu na rozścielonej derce dokoła — wy- 
sokie stogi świeżo skoszonego siana, które- 
go woń przyprawia o zawrót głowy. Prze- 
myślni gospodarze rozrzucili siano przed cha- 
tami: niech jeszcze trochę wyschnie w słoń- 
cu! Potem złoży się je w szopie! A spać na 
nim będzie wspaniale! 

Kędzierzawe główki dzieci sterczą 2 każ- 
dego stogu; czubate kury szukają w sianie 


silnie dźwięczą akcenty wolnościowe. Ponie- 
waż był już Turgieniew wówczas znany ja- 
ko autor również nieprzychylnie przez wła- 
dze carskie przyjętych opowiadań о doli 
chłopów pańszczyżnianych („Notatki my- 
śliwego*'), więc III Wydział polecił areszto- 
wanie pisarza. Po miesięcznym areszcie 
Turgieniew został zesłany do rodzinnego 
majątku bez prawa wyjazdu. Był to środek 
zapobiegawczy stosowany szeroko przez 
władze carskie do wszystkich liberałów i 
postępowców, których wobec braku wyraź- 
nych dowodów konspiracji przeciwko cara- 
{оўу} lub osobie cara nie można było skazać 
na katorgę lub zesłać na Sybir. 


Dwa lata przebywał więc Turgieniew we 
wsi Spasskoje — Dłutowino, w orłowskiej 
gubernii, w powiecie mceńskim i przez te 
dwa lata napisał tam kilkanaście wspania- 
łych opowiadań, podobnie jak w czasie po- 
bytu w areszcie napisał „Мити“, czerpiąc 
zawartą w tym opowiadaniu historię ludz- 
kich uczuć pańszczyźnianego chłopa z do- 
mu własnej matki, bogatej ziemianki. Dom 
ten i życie warstwy ziemiańskiej dostar- 
czyły Turgieniewowi obfitego materiału do 
jego dzieł, stanowiących wielkie oskarżenie 
ustroju społecznej niesprawiedliwości. 

Między rokiem 1854 i 1861 corocznie 
wyjeżdżał Turgieniew zagranicę; w roku 
roku 1861 osiedlił się w Baden, później zaś 
w Bougival pod Paryżem, gdzie miesział 
w niewielkiej willi aż do dnia swojej snies 
ci, 22 sierpnia (starego stylu) 1883 roku, 

Wśród wielkiej plejady pisarzy, których 
wydała w wieku XTX Rosja, jak gdyby na 
przekór uciskowi i nietolerancji rządów car 
skich, imię Turgieniewa, nie tak może gło- 
ёпе jak imię Tofstoja czy Dostojewskiego, 
należy do najświetniejszych. Wielkość ` 
sarska Turgieniewa polega па jednocze- 
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тизлек i chrząszczy; Szczeniak e białym 
pyszczku przebiera łapkami wśród splątanych 
dźbeł. 

Wyrostki o ciemno-blond czuprynach, w 
czystych, nisko przepasanych koszulach, w 
ciężkich, wysokich butach z wypustkami, 
przekrzykują się zawadiacko, oparci piersiami 
o wóz, z którego wyprzęgnięto konia, — stro- 
ją żarty. Z okna wygląda okrągłolica młód- 
ka; śmieje się, niewiadomo czy z ich słów, 
czy ze swawol dzieci dokazujących wśród 
sterty siana. 

Inna młódka silnymi rękami wyciąga ze 
studni duże, mokre wiadro.. Wiadro drży 
i kołysze się na sznurze, rozlewając długie, 
ogniste krople. 

Przedemną stoi staruszka — gospodyni w 
nowej, kraciastej spódnicy, w nowych trze- 
wikach. 

Duże, szklane paciorki trzema rzędami owi- 
jają jej smagłą, chudą szyję; siwa głowa prze 
wiązana żółtą, czerwono nakrapianą chustą. 
która nisko zwisa nad wypłowiałymi oczyma. 

Ale słarcze oczy uśmiechają się życzliwie; 
uśmiecha się cała pomarszczona twarz. 7. pew 
nością siódmy krzyżyk minął Staruszce,. а 
jeszcze i teraz widać: piękna musiała być daw- 
niej! 

W rozsuniętych, opalonych palcach prawej 
ręki rzyma garniec z chłodnym, niezbieranym 
mlekiem, prosto z piwnicy; ścianki granca 
pokryte kropelkami, niby rzędami pereł. Na 
lewej dłoni staruszka podaje mi dużą krom- 
kę jeszcze ciepłego chleba. — „Jedzże na zdro- 
wie, zdrożony gościu“- 

Nagle zapiał kogut i pilnie zamachał skrzy- 
dłami; w odpowiedzi na to, nie spiesząc Się, 
zaryczało zamknięte w obórce cielę. . 

„Och, ależ owies* — słychać głos mojego 
stangreta... 

O, dostatek. spokój, bogactwo rosyjskiej, 
wolnej wsi! O, cisza i szczęście! 

I myślę sobie: pocóż ram krzyż na kopule 
Świętej Zofii w Carogrodzie, i to wszystko 
o со tak się staramy my, ludzie miejscy? 
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snym. zachowaniu doskonałości literackiego 
rzemiosła i rozwiązywaniu w sposób odwa- 
пу i postępowy zawiłych spraw swojego 
czasu — sprawy pańszczyzny, sprawy Te- 
wolucyjnej inteligencji ziemiańskiego po- 
chodzenia, sprawy zachowania ludzkich sto 
sunków między ludźmi mimo i naprzekór 
demoralizującym człowieka i odbierającym 
mu godność rządom caratu. Nie był Tur- 
gieniew rewolucjonistą, jak Негсеп, był 
mniej radykalny od wielu swoich współcze 
snych, Miał on jednak niewzruszoną wia- 
rę w godność człowieka, w jego prawo do 
pełnego życia. Ta ludzka miara według, 
której należy mierzyć dzieła Turgieniewa, 
zapewnia im nieśmiertelność po stronie 
wielkiej literatury walczącej о wolność 
człowieka na ziemi. 

Podane przeze mnie przekłady „Poezji 
prozą“ są fragmentem Z przygotowanego 
do druku tomu prozy turgieniewowskiej, 
który obejmie również kilka opowiadań 
dłuższych i ukaże się w roku przyszłym na- 
kładem Sp. Wyd. ,„Książka'”. „Poezje yro- 
zą' były pisane w ostatnich latach życia 
pisarza, w Paryżu, w okresie choroby. Na 
język polski utwory te w całości nigdy 
jeszcze nie były przełożone. Turgieniew nie 
miał szczęścia do polskich czytelników, W 
okresie międzywojennym nowych przekła- 
dów nie dokonano, stare, jeśli były, nie żo- 
stały wznowione, Dopiero obecnie zaczęto 
się bardziej interesować tym świetnym i 
mądrym pisarzem. Wybór opowiadań Tur- 
gieniewa („Wiosenne wody“) ukazał się 
niedawno nakładem „Wiedzy“. 

Nieco informacji o tym pisarzu, znajdą 
czytelnicy w zbiorze moich szkiców litera- 
ckich („Notatnik obserwatora"), w pracy 
pt. „W strone Turgieniewa". 


Paweł Hertz, 
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MASZA 


Gdy mieszkałem — przed wieloma luty W 
w Petersburgu, zawsze, ile razy zderzała Ж 
się, że wynajmowałem konie, wdawałem sią 
w rozmowę z woźnica. Lubiłerm zwłaszcmę 
gawędzić z wożricami nocnymi, biednymó, 
podmiejskimi chłopami, którzy w nadziej, ża 
Sami zarobią i zbiorą na czynsz Фа pana, 
przyjeżdżali do nfolicy; małymi, pomalowany 
mi saneczkami, zaprzeżonymi w licha szkapę, 


Pewnego razu nająłem woźnicę... Ву? te 
chłopiec dwudziestoletni, rosły, postawny, 
wyglądał chwacko 1 zdrowo, Oczy miał nie 
pieskie, policzki rumiane, ciemmoblond wi 
sy wiły się spod nasuniętej na oczy połatanef 
czapki; postrzępiony kubrak z trudem mies 
cił się na jego potężnych barachł 

Regularna, bęzbroda twarz wożśnmicy wydas 
wała się jednak smutna i ponura. 


Zacząłem z nim rozmawiać. (W јего gto 
sie też brzmiał smutek. 


— No 1 со, przyjacielu? — rmpytnłerę -s 
Dlaczego jesteś przygnębiony? ` Masz możę jm 
kie zmartwienie? 

Chłopiec zwleka? z odpowiedzią. 


— Tak, panie, mam zmartwienie — wyrzekł 
wreszcie, I to najgorsze jakie być może. 204 
na mi umarła? 


— Kochałeś swoją żonę? 


Chłopiec nie odwrącał sią tylko trocha pos 
chylił głowę. 


— Kochałem, panie. To już ósmy miesiąc 
mija... a ja nie moge zapomnieć. Serce bm 
Н... 1 dlaczego wnara? Młoda, zdrowa! W 
jeden dzień wzięła ią zaraza. 


— I dobrze z nią żyłeś? 

— Ach, panie — westchnął biedak ciężko — 
jak dobrze żyliśmy! Umarła beze mnie. Ja, 
kiedy się dowiedziałem tutaj, że ją, znaczy 
się, już pochowali, odrazu pojechałem па wieś, 
do domu. Przyjechałem, — a już było po 
północy. Wchodzę ja do siebie, do chaty 
zatrzymuję się po środku izby 1 mówię cis 
chutko: „Masza! Masza! Tylko świerszczyki 
zatrzeszczał. Zapłakałem, siadłem na ziemł 
— i jak walnę dłonią: „Ty nienażarta zara4 
zol.. Pożarłaś ją, pożźryj i mmiel Ach Мач 
szal", 


Wysiadając z sań dałem mu piętnaście kos 
piejek napiwku, Pokłonił się niko, obiema 
rękami ściągając czapkę — i wolniutko rus 
Szył dalej po śnieżnym obrusie opustoszałej 
ulicy, zalanej szarą mgłą styczniowego толь 


CZŁOWIEK ZADOWOLONY 


Po stołecznej ulicy biegnie podskakując mło 
dy jeszcze człowiek. Jego ruchy są wesołe t 
dziarskie, oczy błyszczą, wargi się śmieją, mis 
ło różowieje rozradowana twarz.. Ten człow 
wiek jest uosobieniem zadowolenia i radości. 


Co mu się przytrafiło? Może otrzymał spa 
dek? Albo dostał awans? A może biegnie na 
miłosne spotkanie? Albo po prostu — jes 
po dobrym „śniadaniu — i poczucie zdrowia 
sytości i siły napełnia jego ciało? Przecież 
nie powiesili mu na piersi twego pięknego 
ośmiokątnego krzyża, o, polski królu Ѕіапіж 
sławie! Nie! Ten człowiek zmyślł po prostu 
oszczerstwo o znajomym, starannie je rozx 
głosił, a teraz usłyszał je, to samo oszczer4 
stwo, z ust innego znajomego і sam w nia 
wierzył, 

O, jakże jest zadowolony, jakże noczciwy w 
tej chwili ten miły wielce obiecujący точ 
dzienięc. У 


PRAWIDŁO ŻYCIOWE 


Jeśli pan pragnie dobrze dopiec, nawet zas 
szkodzić swojemu przeciwnikowi, radził mu 
pewien stary szalbierz, to niech go рап oskar4 
ży o ten sam brak lub wadę, którą ma pam 
w sobie. — Niech się pan oburza i oskarżał 

Po pierwsze zmusi pan innych, by sądzili 
że jest pan od tej wady wolny. 

Po drugie — pańskie oburzenie może być 
nawet szczere... Może pan posłużyć się w tym 
celu wyrzutami własnego sumienia. 

Jeśli na przykład jest pan renegatem — to 
niech pan oskarża przeciwnika o to, że nie 
ma przekonań. A 

Jeśli sam ma pan naturę lokajską — ta 
niech mu pan powie z wyrzutem, że jest 104 
kajem.. lokajem cywilizacji, Europy, восјва 
lizmu! 

— Można nawet powiedzieć: lokajem bem 
lokajstwa! — zauważyłem. 


O, naturalnie, można — podchwychł sta» 
ry szaibierz. 
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Młodzież robotniczo-chłopska 


musi uzyskać odpowiednie warunki do nauki 


Towarzystwo Burs i Stypendiów w trosce о demokratyzację szkolnictwa 


U progu nowego roku akademickiego, 


roku, kłóry ma pełniej, niż dotychczas zrea- 


lizować zasadniczy postulat państwa ludowego — dać możność kształcenia się i rozwoju 


młodzieży warstw pracujących — warto z 
1 Stypendiów, 


js to organizacja społeczna, dążąca do ti- 
dzielania pomocy materialnej i stwarza* 
nia warunków, niezbędnych do тай młodzie- 
ży ubogiej, a przede wszystkim dzieciom то- 
hotników, mało- i średniorolnych chłopów, о- 
raz sierotóm, Dla osiągnięcia zamierzonych ce 
lów TBS organizuje, buduje i prowadzi kursy 
dla młodzieży oraz udziela niezamożnym zwro! 
nych stypendiów ma kształcenie się. Fundtisze 
TBS epierają się w pierwszym rzędzie na 
wpływach ze składek członkowskich, 2 pry- 
watnych zapisów i dotacji oraz stale cą zasi- 
lang dotacjami państwowymi. 
[езуно Burs i Stypendiów zostało 
zorganizowane jeszcze przed rokiem 1939, 
lecz dopiero teraz w ramach ogólnej polityki 
państwa ludowego na odcinku szkoleniowym 
może w patni realizówać swe zamierzenia i 
plany, biorąc aktywny udział w procesie de- 
motkratyzacji szkół zarówno  średniokształcą- 
cych, jak i wyższych. Organizacja terenowa 
TBS, jakkolwiek objęła już prawię wszystkie 
oddziały powiatów, nie dotarła jeszcze dosta- 
tłecznia do najniższych ogniw, kół gminnych, 
kłóre mogą i powinny mieć zasadniczy wpływ 
ma jego działalność, Dopiero ich szerokie roz- 
budowanie udostępni należycie młodzieży nie- 
zamożnych rolników korzystanie z burs i sty- 
pendiów TBS, dopiero wtedy dostanie się ona 
do zakładów naukowych. Dotychczasowe osią- 
anięcia TBS ujęte w cyfry są dość poważne. 
W roku 1947—43 TBS posiadało 55 burs, za- 
mieszkiwanych przez blisko 5 tysięcy młodzie- 
ży. Z tej liczby 2,144 mieszkańców burs po- 


Czytelnicy 
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> Więcej zieleni w Łodzi 

Łódź jest miastem ogołoconym z drzew. 
Kiika parków i parę ulie zadrzewionych — 
to nie jest wiele. Obcy przybysz — zagląda 
jący w jakiekolwiek podwórze łódzkie — 
musi wzruszać ramionami. Wygląda ne to, 
że łodzianie nie kochają zieleni! 

A przecież miejsc na drzewa w Łodzi jest 
dosyć. Prawie w każdym podwórzu można 
by urządzić mały skwerek, posadzić na nim 
drzewko — ozdobne lub owocowe — które 
byłoby prawdziwym upiększeniem naszych 
ceglanych murów. 

Winni jesteśmy tutaj sami Winne są Ко 
mitęty Domówe, które nie zajmują się zu- 
pełnie sprawą estetycznego wyglądu i zdro 
wotnych warunków naszego miasta. 

Obecnie nadchodzi jesień — a więc pora 

dogodna do sadzenia drzew i krzewów. 
Szkółki miejskie sprzedają wspaniałe okazy 
brzóz, dębów, jesionów, drzew owocowych 
iig. w cenie kilkudziesięciu złotych za sztu 
kę. Koszt drobny w porównaniu z zadowole- 
niem, którego dostarczyć może mieszkańcom 
Łodzi zasadzenie kilkudziesięciu tysięcy drzew 
w naszych podwórkach — tak smutnych i nie 
zdrowych. 
Władze miejskie ze swej strony winny po* 
myśleć o możliwie szybkim obsadzeniu drze 
wami tych ulic, na których jest jeszcze 
miejsce dła zieleni. 
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Z. Snawadzki 


reasumować działalność Towarzystwa Burs 


chodziło ze wsi, 1.642 ze środowisk robotni- 
czych, ponad 1,000 za sfer inteligenckich. 
pinie, wydawane poszczególnym kandyda- 
tom przez społeczne komisja terenowe, 
często były fałszywe, zwłaszcza można było to 
zaobserwować na odcinku wiejskim, gdzie na 
przykład wystawiano zaświadczenie, że dany 
uczeń lub student jest synem małorolnego 
chłopa, a w rzeczywistości okazywało się, że 
ten rnałorolny jest posiadaczem dwóch mły- 
nów i 60 morgów ziemi. Często Zarząd lub Ra- 
da Społeczna TBS była w słanie wykryć tego 
rodzaju nadużycia, lecz równie często zdarza- 
ło się, że włąśnie ci, najmniej potrzebujący 
zajmowali miejsca w buwach. Obecnie zamie- 
rzenia TBS (dą więc w plerwszym rzędzie ро 
linti dokładnej selekcji podań i jak najszerzej 
przeprowadzonego „wywiadu”, gdyż miejsc w 
bursach jest stosunkowo bardzo niewiele i by- 
łoby karygodną rzeczą, ahy dostawali je nie 
ci, dla których zostały przeznaczone. 
ра burs przy ohecnym stanie ezkolni- 
<twa, jest kwestią bardzo ważną. Więk- 
szość młodzieży, uczęszczającej do szkół śred- 


o wyższych, to element przyjezdny, który mie- 


mich czy ogólnokształcących, nie mówiąc je. 


tysięcy młodzieży zamieszkiwało w bursach 
ivb w intęrnątach i choć w roku bieżącym cy- 
fra tą wzrośnie do 45 tysięcy osób, jest 10 
ilość zupełnie nie odpowiadająca potrzebom. 
Dotacje państwa na ten cel, choć znaczne nie 
rozwiążą sprawy. Dlatego cała społeczeństwo 
musi wziąć czynny udział w pracach TBS, aby 
w jak najszybszym czasie można było odro- 
bić wielkie zaległości na tym odcinku, aby 
młodzież robotnicza 1 synowie małorolnych i 
średniorolrych chłopów nie tylko chodzili do 
szkoły, ale mieli warunki odpowiednie do 
nauki. Н 
Weda obliczeń TBS, gdyby w ciągu 6-let- 
MW niego planu przybywało rocznie 10 tysię< 
cy miejsc w bursach, to w roku 1956 byliby- 
śmy bliscy pełnego rozwiązania problemu mie- 
szkań dlą uczącej się młodzieży, Ale, aby tak 
wieiwimi krokami iść ро drodze poprawy w 
tej dziedzinie, aby zdolna uboga młodzież 7 
miast, wsi i robotniczych os'edli nie musiała 
gmieżdzić się „po kątach" w często fatalnych 
warunkach, akcja TBS musi się spotka z po- 
parciem społeczeństwa. Organizacje społeczne 
i samorzędy, partie polityczne powinny wzmóc 
swe wysłki przy zasilaniu funduszów TBS, 
jak również wzmóc czujność przy kwalifiko- 
waniu młodzieży, mającej korzystać z pomocy 
Towarzystwa. 
ursy i stypendia TES muszą być przyznawa 
пе tym, co ich naprawde potrzebują, Mto- 


szka w fatalnych warunkach na prywatnych | dzieży, która nabytą wiedzę odda na usługi lu 


stancjach, lub dojeżdża z bardzo znacznych 
odległości. W ub, roku szkolnym zaledwie 25 


du pracującego, z którego pochodzi i z którym 
jest związana, J. W-wa 


Węgierska Partia Pracujących zwiera swe szeregi 


Odgórna i oddolna weryfikacja 


W związku z wstrzymaniem ptzyjmowania 
nowych członków do Węgierskiej Partii Pra- 
cujących w okresie 6.9.48. — 6.3.49, zastępca 
sekretarza generalnego Partii, Michaly Farkas 
udzielił pewnych wyjaśnień. 

Tow. Farkas zaznaczył, że nie wolno dopu- 
ścić do tego, by napływ członków do partii 
odbywał się przypadkowo, bez odpowiedniej 
selekcji, Szczególnie nie ma miejsca w Partii 
dla karierowiczów, którzy pragną z legityma- 
cji partyjnej wyciągnąć tylko korzyści dla sie- 
bie. Celem uchwały jest ściślejsze spojenie b. 
członków partii csocjal-demokratycznej z b. 


członkami partii komunistycznej, 

Tow. Farkas wymienił też kryteria, które de 
cydują o tym, czy dany towarzysz ješt godny 
pozostania w szeregach Węgierskiej Partii 
Pracujących. Kandydat nie może należeć do 
klasy wyzyskiwaczy, род uwagę bierze się је- 
go polityczne zapatrywania przed i po wYzwo- 
leniu kraju, jego oblicze moralne, sposób, w 
jaki się wywiązuje ze swych obowiązków par- 
tyjnych itd. 

Weryfikacja członków partii będzie się od- 
bywała równocześnie odgórnie i w dołowych 
organizacjach terenowych. 


Mięso na kartki 


Jeszcze, proszę was, nie możemy sią dołąd 


od tego odzwyczaić; lada „ogonek”, a jut w 
nas wywoluje zaciekawienie. 

— Dò czego іа „kolejka'”? — pytamy xain- 
trygowani, Albo: — co dają w tym „rządku ? 

Nic tedy dziwnego, że obywatelka D. — wi- 
dząc kilka osób, stojących przed sklepem mię- 
snym na tl. б-до Sierpnia róg Lipówej — nie 
przeszła nad tym do tzw, porządku dziennego. 

— Со tu dają? — zagadnęła stereotypowe. 

— Mięso na. kartki — odpowiedziano w „ko- 
Јејсе“. 

Zważywszy: 1) na okoliczność, iż była aku- 
ral zarejestrowana w wyżej wymienionym 
sklepie, 2) miała kartki na mięso przy sobie, 
3) rządek był bardzo „krótki” — ob. D, postu- 
nowiła dołączyć się do czekających przed skle 
рет. 

— Raz dwa — pomyślała sobie z uciechą — 
i załatwię sobie wołowinkę na obiad. 

Niestety, doliczyła się „paru tysięcy”, 
nrzadek” — ani drgnął. 

— А to co takiego? — хапіерокоћа вів ob. 
| D. — Wydawanie mięsa wstrzymał, czy со? 

Co powiedziawszy — weszła do sklepu. A 
w sklepie rzeźnik i ekspedientka. On ćwiarlit 
je wieprza, ona kraje wołowinę, patem ona 
szykuje rąbankę, a on rżnie porcje wołu. §po- 
kójnie, dokładnie, bez pośpiechu... 

— Proszę pana — rzecze do rzeźnika ob, D. 
— my już godzinę w ogonku czekamy... 

— Godzinęż — wycedził ze zdumieniem 
rzeżnik, a krwisty rumieniec „zalał” mu krągłe 
lica. — A 10, że człowiek pracuje od 6-1е} fa- 
по ina pysk ze zmęczenia pada — to піс? 

— Мо, nie widać, żeby pan był taki zmęczo- 
ny — zauważyła grzecznie ob. D. —. Wręcz 
przeciwnie — wygląda pan b, dobrze. 

— Nie pan! interes — warknął ańatom wie- 
prza Í wołowiny. = NIE PANI MI NA TO DA- 
JE, ABYM DOBRZE WYGLĄDAŁ, ZROZU* 
MIANO?! 

Wobec „gniewu męża” — przestraszona oby 
watelka D. pierzchła z powrotem do „kalejki”. 
Drugą godzinkę jeszcze poczękała, nim uprzej- 
ma ekspedientka wycięta jej tzw, odcinki mię* 
sne, a miły, zapracowany rzeźnik odważył kart 
kową porcję. I tu się okazało, że jednak mi- 
mo wszystko istnieje ścisły związek między 
dobrym wyglądem masąrza a ob. Р. Chaćby z 
tego powodu, że dwukilowa porcja wołowiny, 
jaką otrzymała wyżej wymieniona, składałn 
się tylko z 1 kilograma mięsa i kilograma Ко- 
ści. Właśnie do ustalenia tej „proporeji” рол 
trzebna była 2-godzinna „kolejka”, 

— NA CO CZŁOWIEK SIĘ NARAŻA — 
zadaja słusznie ob. D. — DAJĄC KARTKI 
DO MASARZA.. Е, Tam. 


interpelacje neszuch Czuytelmików 
żółwie tempo па е pomocy 


Tow. Rodaktarzet 

2 tygodnie temu jeden z naszych pracow 
ników spadł z wori | złamał noge. Wypadek 
ten nastąpił o godzinie 8-ef rano. Sanitariuez 
ka fabryczna pobiegła natychmiast do Ubez 
pieczalni po lekarza (telefon był stale zaję- 
ty, a i fabryka nasza położona jest niedale 
ko Ubezpieczalni). Lekarz obięcał zaraz przy 
jechać (zdy tylko nadejdzie auto). To „za- 
raz“ trwało do godziny ll-tej, Lecz na tym 
3-godzinnym spóźnieniu sprawa się jeszcze 
nie kończy. Lekarz o godzinie 11-еј dał skie 
rowanie do szpitala, a karetka przyjechała 


po chorego dopiero o godzinie 14-tej. Przez 
te 8 godzin chory leżał w świetlicy, zdany 
wyłącznie na pomoc naszej pielęgniarki fa- 
brycznej, która — oczywiście — więcej zro 
bić nie mogła, jak dać mu zastrzyk morfi- 
ny. Pytam wobec tego, czy to jest w po 
rządku? Czy taka ma być szybkość udzie- 
laria robotnikowi pomocy lekarskiej w na 
głych wypadkach? Nie chcę bić w czambuł 
Ubezpieczalni Społecznej, wiem, że i ona 
walczy z rozmaitymi trudnościami, lecz prze 
cież w tym wypadku trudności nie były 
do pokonania. Lekarz Ubezpieczalni 


ie 


był 


МЕ BOCENSONY WYNALAZEK 


Inż. Józef Obrocki — zatrudniony w PZPLn, 
Nr 14 w Kamiennej Górze doszedł do wnio- 
5и, że proces bielenia tkanin Inianych od- 
bywa się nieprawidłowo, co staje się przyczy- 
ną nadmiernego zapotrzebowania na chemi- 
kalla, a niezależnie od tego odbija się ujem- 
nie na jakości produkcji. Postanowił przeto 
usprawnić proces produkcji. 

Przede wszystkim  przestudiował więc on 
chemię włókien lnianych, zapoznając się do 
Кїгаліе z odnośną literaturą polską, niemiec- 
ką i angielską. Jednocześnie w ciągu roku 
obserwował metodę bielenia, stosowaną w je- 
go fabryce i badał jej skutki w poszczegól- 
nych. fazach produkcji, 

Warto podkreślić, iż na skutek braku nie- 
%tórych dzieł z dziedziny nowszej literatury 
fachowej oraz z powodu niedostatecznych u- 
rradzeń laboratoryjnych napotykał wynalaz- 
ca na nieprzezwyciężone zdawałoby się prze- 
„kody. W dodatku trzeba stwierdzić, iż Dy- 
rekcji Włókien Łykowych, kierującej całym 
przemysłem Iniarskim, nie zmalazł on ani na- 
lsżytego zrozumienia ani poparcia, Wynalazca 
nie zniechęcał się jednak i nie użalał Т ot^ 
w wyniku drobiazgowych badań і doświad- 
czeń laboratoryjnych, uzupełnionych teorią, 
doszedł inż. Obrocki do wniosku, iż chemi- 
kala do tej pory nie były stosowane ani w 
odpowiednich momentach prodnkcji, ani w 
należytych ilościach. Powodowało to nierów= 
momierne działanie chemikalij na całą powierz 
chnię materiału, co skolei przyczyniało Ше до 
powstawania smug. Z drugiej strony cehe- 
mikalia nie były należycie wykorzystywane, 
со podwyźszało koszta własne produkcji, 

Po ustaleniu zasadniczych punktów operā- 
cji i po przeszlo półrocznej pracy laboratoryj- 


8 


nej inż. Obrocki postanowił przystąpić do 
pierwszych prób bielenia metodą zmienio- 
ną i na skalę techniczną. 

Wyniki prób wypadły dobrze | po usunie- 
ciu kilku mniej ważnych usterek fabryka 
przeszła do pracy według ulepszonej metody. 

Nowa metoda przyniosła olbrzymie korzy- 
ści. 

Przede wszystkim pozwala ona na skrócenie 
czasu trwania produkcji o 28,5 procent, co z 
jednej strony stanowi znaczne zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji (o 750.000 zł To- 
cznie), а `2 drugiej daje poważny wzrost pro- 
dukcji. Poza tym powoduje ona zmniejsze- 
nie spożycia energii elektrycznej, co w sa- 
mych tylko PZPLn Nr 14 przyniesie oszczęd- | 
ności w wysokości od 300 tys, z rocznie. Ме-! 
toda inż. Obrockiego przewiduje między in-| 
nymi bielenie roztworami o temperaturze na- | 
ogół wyższej niż dotychczas, ale ilość samych 
roztworów poważnie zmniejszono, co w ogól- 
nym bilansie obniża ilość zużytych kalorii. 
Pozwala to na zaoszczędzenie ok. 15.000 zł 
rocznie. 

Zmiany w dawkowaniu chemikalii (zmniej- 
szenie dawek wapna chlorowańego, kwasu 
solnego i sody kaustycznej, a zwiększenie da- 
wek sody amoniakalnej | dodanie kwasu siar 
kowego) obniży koszta produkcji o 260.000 zł 
miesięcznie. 

Zmniejszenie czasu pracy maszyn przez 
skrócenie czasu trwania procesu produkcji po- 
woduje oczywiście mniejsze zużycie maszyn, 
co wyraża się oszczędnością w wysokości 
130.000 zł w skali rocznej. 

Łącznie, w myśl obliczeń fachowców, przy 
niesie ulepszona matada bielenia w samych 
tylko Państw. Zakł, Przem. Lniarskiego Nr 14 


Momiosie ulepszenie przeszlo bez echa 


blisko półtora miliona złotych rocznie, nie 
licząc wartości dodatkowej produkcji I zmniej 
szenie strat fabryki wskutek podniesienia ja- 
kości tkanin. 

PZPLn Nr 14 nie są wielkim zakładem pra- 
cy. Ich produkcja stanowi zaledwie kilka 
procent wartości produkcji przemysłuwłókien 
łykowych, Gdyby ulepszenia inż., Obrockie- 
go zastosować w całym przemyśle Iniarskim, 
oszczędności z tego tytułu sięgnęłyby sumy 
kilkudziesięciu milionów złotych: rocznie. 

Niestety, Dyrekcja Włókien Łykowych po 
dłuższym „odleżeniu się* aktów wysłała je 
bez opinii do CZPW. Rzecz prosta, że taka bez 
duszna procedurą poważnie komplikuje spra- 
wę i opóźnia realizację nowoprojektowanych 
ulepszeń. 

Warto także przypomnieć, że inż, Obrocki 
otrzymał do tej pory za swą pracę jedynie 
30.000 zł, podczas gdy premia, należna mu 
z tego tytułu, wynosi co najmniej kilka ra- 
zy tyle. * 

Szkoda, że wskutek różnych biurokratycz- 
nych pułapek doskonały, jak zapewniają fa- 
chowcy, pomysł nie został spopularyzowany 
wśród innych zakładów przemysłu Iniarskie- 
go. 

W tych warunkach nie trzeba sie dziwić, 
że właśnie w przemyśle włókien łykowych 
tak słabo rozwija się myśl techniczna, czego 
dobitnym wyrazem jest minimalny napływ po 
mysłów racjonalizacyjnych w tel branży. 

Dla dobra rozwoju akcji „małej racjona- 
lizacji”, dia dobra dalszego postępu technicz- 
nego w przemyśle włókienniczym, sprawa wy- 
nalazku Inż. Obrockiego w najszybszym сга 
się musi być wyświetlona i załatwiona. 


obecny, chodziło tylko о auto. Mnie się zda 
je, że gdyby tak porządnie się postarać, to 
znalazło by się wówczas jeszcze jakieś auto 
dla tak ważnej placówki, jak Ubezpiecza!|- 
nia, nie mówiąc już » tym, że odległość od 
Ubezpieczalni na Wólczańskiej do fabryki 
d. Steinerta nie jest tak wielka, by lekarz 
nie mógł był jej przebyć pieszo. Z druqiej 
strony nie rozumiem, dlaczego szpital miał 
by aż 3 godzihy czekać na swoją karetkę, 
Przecież w najgorszym razie mlałby chyba 
prawo zwrócić sie o wypożyczenie wozu do 

CK lub Pogotowia Miejskiego, 

Załoga naszej fabryki traktuje takie po- 
stępowanie, jako zwykły biurokratyzm I 
niedbalstwo, і apeluje do czynników zainte- 
resowanych, by fakty takie wiecej się nie 
zdarzały, 

Jerzy Augustowski — referent perso- 
nalny i sekretarz koła PPR oddz. с 
PZPB Nr 3 


Mieszkańcy ulicy Zródłowej 
proszą 0 Światło 


| 


Szanowny: Redaktorze! 

Jesteśmy pracownikami PZPB Nr 8 (ùl, 
Smugowa 11 i Kilińskiego 2). Mieszkamy 
przy ul. Spornej w końcu Nowotki, a nie- 
którzy z nas mieszkają na Stokach. Cho- 
dzimy do pracy i z pracy ul, Źródłową, któ 
ra z niewiadomych przyczyn nie jest oświe 
Попа, Ponieważ pracujemy na zmianę, 


bardzo nam przykro brodzić po ciemku ra- 
no przed godziną 5-tą, a jeszcze gorzej 
wracać z poobiedniej zmiany о godz. 22-ej, 


gdyż po wyjściu z oświetlonych sal wpada- 
my wprost w otchłań ciemności na ulicę 
Źródłową i zmęczone musimy po prostu 
po omacku utykać, ulica Źródłowa bowiem 
Jest gęsto zadrzewiona, co jeszcze pogłębi 
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. + Е а 
ciemności. 
Wobec tego bardzo prosimy ob. Redak- 
tora o zamieszczenie tych słów, a może in- 
terwencja „Głosu! wpłynie na usunięcie na 
szych bolączek, za co z góry dziękujemy 
i łączymy wyrazy szacunku. | 


Robetnice PZPB Nr 8 


s s 5 


Od Redakcji, 

„Prośba robotnice z PZPB Nr 8 о lepsze 
oświetlenie ul. Źródlowej w pełni zasługuje 
na pozytywne załatwienie Nie watpimy, 
że odpowiednie czynniki w swym planie 
sświetlenioówym uwzzlędnią te sluszna po- 
trzebw, 


BRAK BUDYNKÓW SZKOLNYCH PALĄCĄ BOLĄCZKĄ ŁODZI 


Dziatwy przybywa — liczha nom 


> т 


ieSszczeń ma 


Poważne zadania gospodarki? sarmorzadowej 


„Ulica Rzgowska 231 


w Budynek szkoł o- 
wszechnej У > 


drewniany, słabej konstrukcji... 
„Ulica Wernerowska 6 — sale wilgotne.. 
„Ulicą Łucji Nr 20 (Radogoszcz) — döm za- 
CZĘSCIOWO przez szkolę, częściowo przez 
GOTÓW.. 

«Legionów Nr 32 brak niezbędnych 
midodzieży boisk 1 zbyt wąskie korylarże,,. 

W ten sposób można by wyliczać długo jesz 
cze ilość budynków, zajętych przez szkoły, a 
nie przystosowanych do ich potrzeb; i to nie 
tylko potrzeb w pełni nowoczesnych, ale na- 
wet najbardziej prymitywnych wymagań higie 
ny i bezpieczeństwa, 6 

w bilansie ogólnym miasto posiada 118 bu- 
dynków szkolnych, 2 czego tylko 38 włosnych, 
reszia wynajętych. Wśród tych ostatnich wiek 
62050, gdyż aż 23 nie nadaje się w ogóle dla 
celów nauczania i władze szkolne zmuszone 
będą w najbliższym czasie do ich opuszczenia, 

Ww „przeliczeniu na izby szkolne cyfry mó- 
wią iż we własnych budynkach publiczne po- 
wszechna Iniectwo użytkowało 450 izb, zaś 
707 wynajętych, z czego. około 200 ze wzgledu 
na zły stan nie nadaje się i muszą f 
wkrótce opuszczone. 

Ze szkół tych, lepiej i gorzej urządzonych, 
bardziej 1 mniej wygodnych korzystało w Ło- 
dzi 56 tys. 747 dzieci, w czym mniej więcej po 
połowie chłopców { dziewcząt. Na marginesie 
dodać należy, że po skończeniu zajęć sale by- 
ły dalej wykorzystywane í ełużyły za miejsce 
nauki innym uczniom — młodzieży szkół fa- 
brycznych, nie dysponujących własnymi loka- 
lami, 

Pr 


Ło 


dla 


6 


zostać 


NA NN, 


eciętnie na jedną izbę lekcyjną wypada 
171 nadmierna, bo sięgająca cyfry 49 licz 
ba dzieci. W niektórych jednak punktach mia- 
6ta, szczególnie na peryferiach, przeciętna jest 


w 


wyższa i sięga niepokojącej liczby 77-miu 
dzieci. 
Taka jest eytuacja w roku szkolnym 
1948-49. 
Taka jest sytuacja w roku, w którym do 
azkół ра raz pierwszy poszedł rocznik 1941, 


trzeci rocznik wojenny, 

W miarę przybywania roczników młodszych, 
syluacja ta, o ile nie nastąpią radykalne zmia- 
пу na korzyść, będzie stala ulegała pogorsze- 
nin, 

Obliczenie tu bowiem jest proste. O ile z 
lał wojennych х rocznika 1941-go poszła do 
szkoły 7.203 dzieci, to т pierwszego powojen- 
nego rocznika pójdzie 8.490 dzieci, następny 
rocznik 46 da szkole ponad 14 tys. nowych 
uczniów, rocznik 47 zaś około 22 tys. 

Tak więc w roku bieżącym liczba izb szkol- 
nych zbyt mała o 310, w miarę przybywania 
nowych dzieci, pozostawać będzie coraz wię- 
cej w tyle w stosunku do istotnych potrzeb. 

Obliczyć łatwo, że w r. 1953 niedobór uro- 
śnie do 316, а w rok póżniej osiągnie cyfrę 
427, mając w dalskzym ciągu tendencje ro- 
enące. 

Należy się z tym liczyć, tym bardziej, wo- 
bec obecnej reformy szkolnej, kiedy znaczna 
ilość sal będzie musiała być zajęta dla etar- 
szych uczniów szkół 11-letnich oraz wobec fak 
tu, że wielka część izb w ogóle odpadnie z u- 
wagi na zly ich etan. 

Cyfry wyżej podane mają swoją wymową i 


} jet rzede wszy- 


mieć 


mogą jasną konsekwencję ! dość są wy-| ch czneqo jeqo rozwoju. Chodzi 

rażne na to, aby w por z należytą powagą | stkim o c których pomiesz 
zoslały cenione i roz jsię bez + dzieci Łodzi, 

Wybudowanie 10 do gmachów o 20 2, tego е już w tej chwili 
izbach każdy w ciągu lat 6-ci1 — oto Jedyna 7. A 1 
realna możliwość przekreślenia ich niepokoją- potrzeb miasta 
cej Lreści, ч budowę nowych 

Nie chodzi tu budowanie gma bów-g пап? c anioweqg ten p stu! Łodzi, jako 
tów, zaopatrzonych we wszelki, najbardziej naj i to poważna, programu społeczneqo oraz po 
woczesny sprzęt, służący nauczaniu. Chodzi na litycznego gospodarki samorządowej, winien 
tomiast o budowę szkół widnych i obszer-/ znaleźć się na należnym mu naczelnym miej- 


scu. 


nych, takich, które zapewnią odpowiednia w 


runki dziecku nod wzgledem fizycznego Jadwiga Szczepańska 


Uporządiiowanie 1 unowocześnienie Łodzi | ө 2 dnia na dzień zyskuje na estetyce wy 
< р glądu, 
est zadaniem na wielką skalę igi okres| * ~ 7 
! zanie т кд skalę 1 na długi okre Obecnie w przyśplieszonym tempie dokony- 


czasu, Prace w tym kierunku prowadzone 84| wane są roboty przy rozbudowie jezdni oraz 
jednak bez przerwy 1 niewątpliwie miasto na-| chodników na ul. Stalina. 
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| 
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Ob, Mędrzycki zdążył się dawno журго 
wadzić х Łodzi, gdy oto na jego byty 
adres zamieszkania wpłynęło w dniu 5, 

1948 pismo mastępujacej treści: 

„Sekretariat Sądu Gredzkiego Łodzi 
Oddział Cywilny 2248-46 poz 
259-58) zawiadamia, że postanowieniem 
Sądu z dnia 31 12, 1946 roku za niesta- 
wiennietwo w dniu tym do Sądu w cha 
rak.erze świadka w sprawie... został Oby 
watel skazany na grzywnę w kwocie 200 
złotych”, 

Postanowienie Байп z dnia 31 grudnia 
1948 roku, a zawiadomienie a postanowie 
niu z dnia 5 października 1948 roku: To 
się nazywa TEMPO! Zwłaszcza, że grzy- 
wne należy pono 1215006 w nieprzekraczal 
nym terminie dni 7. 


10, 
w 
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е . 
Igraszki ogniowe 

— Pall wykrzykuje przerażony 

przechodzień, wldząc klęby gęstego dymu 
dobywające „ierytorńum* Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych na Chojnach (blo 
ki mieszkalne przy ul, Sanockiej, Bednar 
skiej Dyzastńskiego), 
k — odpowiada spokojnie mie- 
szkaniec dzielnicy chojeńskiej. To admi. 
nistracja domów ZUSu urządza sobie ta” 
ką ogniową rozrywkę, paląc na podwórzu 
swej posesji zawartość pokaźnego Śmiet- 
nika, 

Być może, dla administracji takie wzbl 
јапіе{ co drugi czy trzeci dzień w tygod 
niv)iumanów dymu stanowi rozrywkę, ale 
Ша mieszkańców bloków ZUSu 1 — © 
najważniejsze — dla dzieci, przehywają 
cych w parku miejskim, pełożonym w są 
ciedztwie bloków taki dym, to nieste- 
ty, igraszka: gryzie w oczy, utrudnia 
oddychanie, 1 — co tu dużo gadać — za- 
truwa zdrowie... 


się! 


z 


| 
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ielkie Hale Targowe przy ul. Kościelnej otwarte 
Ludność północnej dzielnicy miasta wyrwana ze szponów wyzysku 
W pięlemych sklepach ppuiistwowego рг ЖЕП БЇ кїр aaa 
uszystkeo nabyć po godziwych cenach 


W dniu wczorajszym, o godzinie dwunastej 
w południe — ku powszechnej radości miesz- 


organizacji społecznych i kobiecych, 


Przecięcia wstęgi dokonał prezes Miejskiej 


kańców północnej dzielnicy naszego minsta | Rady Narodowej tow. Andrzejak, podkreślając 
otwarte zostały przy ulicy Kościelnaj 6 Wiel-| przy tym w swym przemówieniu doniosłość 
kie Hale Targowe Przemysłu Państwowego momentu otwarcia tego rodzaju Hal Targo- 


Ма uroczystość - przybyli przedstawiciele| wych w dzielnicy wybitnie robotniczej. 
władz miejskich, wojewódzkich, przedstawicie- Od tej chwili robotnicy Bałut, Dołów, Rado- 
le partii politycznych, związków zawodowych, | goszcza itd będą mogli zaopatrywać się tutaj 


TANIE WINOGRONA 


dla członków Związków Zawodowych 


Do Łodzi nadszedł już transport, ganiem legitymacji Związków Zawodo- 
składający się z jednego wagonu im- wych, lub czlonka Spółdzielnt, 
portowanych winogron. Winogrona te Poza tym ORZZ rozprowadzd odpo- 
w cenie 300 zł. za kę, zostaną dostar-  wiednie ilości tych pożywnych owoców 
czone do sklepów PSS, gdzie będzie do instytucji społecznych, szpitali, żłohb- 
można je nabyć w ilości 0,5 kg za oka- . ków, RTPD itd. (m) 


(warez ЕВ |||| KOSZE || ORK | GRES | | ИЕШЕ!!! GONNA (|| KENKO 0С СА 11 Е 10 0 А ||| ЛЫБ! 1 IŁ ЖЕШ!!! ШЕЕ БЕЛЕП!!! RICO ||| ЕЕН!!! RESORY ||| Сао 111 а | || аваад || 


Matki narzekają na jakość karikowego mieka 


Co jest przyczyną jego kwaśnienia? 


Na zaopatrzenie kartkowe dzieci 1 watek 


karmiących Wydział Aprowizacji Zarządu 
jskiego rozprowadza pprzez s«lepy вро 
około 20 tysięcy litrów mle: 

e, dostarczonego przez Okręgową 

elnię Mleczarska. Musimy stwierdzić 

że, niestety, mleko to, mimo, iż podlega 
pasteryzacji, bardzo czesto akazuje się nie 
zddatne do spożycia dla dzied — јако 


iate winę za to trudna 
ustalić, 
ółdzielnia Mleczarska twierdzi, że do 
sgiarczane przez nią mleko jest poddawane 
pasteryzacji i następnie ochłodzone w Бай: 
kach pdkażanych parą, dostarczane do punk 
tów rozdziału Tutaj mleko zostaje przela- 
ne w naczynia sklepowe i sprzedawane kart 
kowiezom, 

Zdawać by się mogło, że w tych warum- 
kach mleko nie powinno podleguć zepsur 
ciu. Częste reklamacje matek świadczą je 
dnak o czymś zupełnie przeciwnym. Przy” 
puszczamy, że jakość dostarczonego przez 
Okrezową Spółdzielnię Mieczarską mleka 
niewątpliwie uległaby poprawie, gdyby mle 


ckwaś 


Kto ponosi 


ko to było dostarczane do sprzedaży пя: 
tychnmiast po pasteryzacji 1 ochłodzeniu 
Тұ się jednak nie dzieje, Spółdzielnia 


mleko zwlezione { pasteryzowane dostarcza 
do sklepów dopiero nazajutrz Mleko 5101 
w zbiornikach przygotowane dn rozlewu 
około 14 godzin. Niewątpliwie tak długi 
przetrzymnnia mleka odbija się 
ną jego jakości. Jednakże jeśli 


czasTkres 


ujemnie 


А ce iw 


atelska postawa urzędników Zarządu Nieruchomości 
5 


h 
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0 үй 
ami zwożą drzewo 
Zarząd Nieruchomości zakupił na remonty 
domów robotniczych na razie 300 metrów sze- 
śriennych drzewa, ktore znajdują się na ekła- 


dze firmy „PaGeD” przy ul, Armii Czerwonej 
Nr 7. Drzewo ta nadeszło w dniu wczorajszym. 

W celu iak najszybszego wykorzystana te- 
do drzewa urzednicy Zarządu Nieruchomości, 
a w cezczegńlnoścćci kola PPR i PPS podiely 
ewang inicjalywę sprowadzenia drzewa w93- 
anymi silami do. składów Zarzadu Nierucho- 


Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska powin 
na albo sama dysponować podwójnym gar 


1 w t przyjąć, że mleko do punktów PSSu 
zostaje dostarczone w stanie zadawtalają” 


cym, to jednak sam fakt jego przelewania| niturem baniek na mleko, które codziennie 
do innego rwczynia, za którega czystość | byłyby wymieniane w sklepach, albo też 
mleczarnią już nie bierze odpowiedzialności| zażądać od PSSu powierzania postadanych 


wpływa na to, iż trudno jest znaleźć win-| przez te instytucję naczyń do napełniania 


nego, któryby w pełni odpowiadał za zbyt| ich mlekiem na miejscu w mleczarni, Obec 
częst» trafiającą się złą jakość mleka. nie — warunki absolutnej higieny I czysto 
Przelewanie mleka z baniek mleczarał do|ści niezbędnej dla przechowywania świeżo- 
naczyń PSS'u jest napewno rzeczą 1iewła-| ści mleka, nie są w pełni przestrzegaac, a 
ściwą, Poddanie dezynfekcji 1 oczyszczeniu | przecież pamiętać należy, że złe mleko, do 
baniek mlecznych wymaga odpowizdnich | starczone niemowlęciu, stanowi poważną 
urządzeń, lub dużej lości wody bieżącej i|arożbę Ша jego zdrowia, a może nawet i 
wrzącej Możemy tu śmiało zaryzykować | życia. [Istniejace niedociagnięcia, powinny 
twierdzenie, że trzy czwarte sl PSS| być też jak najszybolej usunięte tym bar: 
rozprowadzających mleko na przydział kart ziej, że kwiaśnienie rozdzielanego na Rartki 
kowy nie mia technicznych możliwości do-| micka nie było tylko okresowym objawem 
prowadzenia swych naczyń do <dpowied-|w czasie upałów, ala jest zjawiskiem wy- 


niego stanu |jstępującym nagminnie і obecnie 


Imprezy Zw. Zaw. Literatów w Łodzi 


w ramach Miesiąca Wymiany Kulturalnej Połsko-Radzieckiej 
W ramach miesiąca pogłębiania jażni| Grzegorz Timofiejew — Turgieniew ! 2e- 
{ współpracy kulturalnej Polsko-Rad tomski, dnia 27. 10, br. godz. 20 — Leon 
Związek Zawodowy LILsteratów Po — | Gomollcki — Rosyjska poezja społeczna 


czy 


Ania 8. 
Wie- 


(od t połączony т recytacjami)y 
11, br godz. 20 — Seweryn Pollak 
czór poezji rosyjskiej. 


W świetlicach Zw. Zawod.: dnia 7. 10, br, 


Oddział w Łodzi organizuje następuj: 
prezy literackie z udziałem członków Zwią 
zku; 


W Klubie Literackim, ul, Traugutta nr 6 


20 — ae 
skiej R Ai dnia 20: 10 be пойт. 20| (fragment) wg. Al, Hercena oraz „Jak 


wg. Mik 


Zofia 


Haja Ostrow 


Pezersowa 


hartowała się stal" 

skiego; dnia 9 10 br, 
fragmenty przekładu „Wojna 1 Pokój” wg. 
Lwa Tołstoja oraz w terminach, które będą 
ogłoszone później: Seweryn Pollak — Wraże 


na remonty domów 
mości przy ul. Konstytucyjnej 4. 


W dniu dzisiejszym o godzinie f-we| rano nią z pobytu w Związku Radzieckim; Adam 
bo zbiórce przy składach firmy „РаСер” | Ważyk — Poezje Majakowskiego, Mieczysław 
wszyscy urzędnicy Zarządu Nieru i we-| Jastrun 1 Seweryn Pollak — Wieczór po 
zmą udział w zwózce drzewa. D 1 będzie | ezji Lem Gotnolicki — O twór: 
przewożone autami, które specjaln na IEn] cezości Serafimowiczas, Jerzy Wyszomirki — 
cel wypożyczyła Centr A Tękatylna Кол. Атеке; Tołstoj i jego „Droga przez meke 

, = g 4 +? A тэ. iedz latik PFRI 
AEREI Eee A go ‹ tą: di А | Artur Sandaver — Рлегја Majakowski=mo, 
ktore jest przeznaczona na гетоліу dachów. Wsięp na wszystkie imprezy bezpłatny. 


dosłownie we wszystko, co lest człowiekowi 
do życia potrzebne. Oszukańczy handlarze т 
„Bazarów”, sklepikarze, którzy dari żywcem 
skórę z robotnika — muszą z tej dzielnicy u- 
siąpić. Robotnik kupi polrzebna mu towary 
po cenie ustalonej przez państwo. Kosztowna 
przepłacanie, eklepikarskie oszustwa skończą 
się dla tej dzielnicy raz na zawsze. 

Po przecięciu wstęgi — zebrani goście toz 
poczęli zwiedzanie hal, które urządzona zosta- 
{ү z prawdziwym rozmachem. 

Państwowa Centrala Tekstylna w pięciu 
wielkich sklepach parterowych oraz w wiel- 
kim dwupiętrowym „Domu Towarowym' — 
zgromadziła olbrzymie zapasy materiałów wel- 
nianych, bawełnianych, bielizny, ubrań goʻo- 
wych, nie wyłączając nici, wstążek, guzików 
itd. 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
w trzech wielkich sklepach zgromadziła wyro* 
by futrzarskie, galanterię skórzaną, teczki, tor 
by, rękawiczki, oraz obuwie i skórę podeszwo- 
wą, która tutaj jest sprzedawana pracującym 
bez żadnych ograniczeń, 

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
również w trzech wielkich eklepach-magazy- 
nach sprzedaja na raty mebla wszelkiego ró- 
dza ju, 

Centrala Handlowa Ceramiki — sprzedają 
porcelanę, wyroby szklana itp. 

Dwa wialkie sklepy Przemysłu Chemicznego 
stoją na razie puste — otwarcie ich nastąpi 
dopiero za kilka dni — gdyż transporty wyro- 
bów tego przemysłu jeszcze nia zostały razpa- 
kowane; 

PSS — w swoim własnym sklepie na tere- 
nie Hal Targowych sprzedaje wyłącznie arty- 
Ку żywnościowa, 

Przed bramami hal już od wczesnych добил 
rannych qromadziły się nieprzeliczone Ниту. 
kupujących, k po otwarciu natychm'ast 
zanetil skleny i stoiska. 

_——_ 


Odczyt o ZSRR 


W zw kn z rozpoczęciem miesiąca 
miany Kulturalnej PolskwRadzieckiej" 
terenie Centralnej Świetlicy Zw. Z 
I Rob. Budowlanych ul, Nawr 
szczelnie wypełnionej £ali w dniu R 


trzy 


„WY 

па 
Prac. 
przy 
bm б 


erot 23, 


godz. 19-ej ndbyła się prelekcja Profesora 
Z, Makarczuka p. t. RR — nasz Syusz- 
nik": Po prelekcji został wyświetlony film 


prodwięcji „тауу; 


Prezydent Łodzi w Bratiglavie 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczóraj- 
szym Prezydent m. Łodzi tow. Eugeniusz 
Stawiński z wiceprezydentem tow. Dunia- 
kiem i dyrektorem Zarzadu Miejskiego 
tow. Ginsbertem wyjechali do Bratisławy 
(Czechosłowacja) na zaproszenie tamtej- 
szego Zarządu Miasta. 

Przedstawiciele naszego Zarządu Miej- 
skiego zanozmaja się z gospodarka samo- 
rządową Bratisławy i zwiedzą miasto. 

Powrót nastąpi we wtorek, dnia 12 bm. 


(m.) 


radzieckiej Wareg", 


KOMUNIKAT 
Łódzkiego Zw. Zaw. 
Polskich. 

W niedzielę dnia 24 października 1948 r. 
о godzinie 10 min. 30 odbędzie sie w lokalu 
ISlubu Picekwicka ul Traugutta 6 Zwyczaj- 
ne Walne Zebranie członków Zwiazki, ро» 
świsrone nrzvjeciu zdań ustępujące” 
zo Zarządu oraz wyborom nowych władz 


Oddziałn Literatów 


spraw 


Dr med. 5. Bagiński 


Profesor Uniwersytetu Łódzkiego 


Dziwy ciała ludzkiego 


EEECE I JEGO PRACA 


Każdy z niż wie, że istnieja serce, że 
mieša się ovo w klatce piersiowej, a wielu 
nawet wie w jaki rposób można wyczuć lub 
wysłuchać bicie serca. Mało kto jednak jest 
obernany x budową serca i pracą jaką ono 
wykonujs, Temu właśnie zasadnieniu po- 
święcimy dzisiejszy odcinek. 

Serce posiada kształt /zbliżony do stożka, 
rwróconego swym ostrym szczytem w lewo 


i/w dół 1 nie ma nie wspólnego z kształtem 
(pospolicie nadawanym sercu 


Wiellkość sewa równa się pięści — więk- 
szy człowiek бта serce więkżzę od małego 
Киз drobnego. Serce waży około 35 deka, 


W kintoa piersiwej majduje zię z lewej 
strony klatki piersiowej, „gdzie przykładając 
rękę można wyczuć jego bicie, zaś przykła- 
dajgo осһо/ wysłuchać pracą serca w posta: 
«і rytmieznych uderzeń. 


Berods; składa mię m dwóch podobnych pod 
względem budowy połówek, przyczym pra- 
wa za'wierą krew żylną, zużytą, ndtlenioną, 
zań lerwa krew tętniczną, jasno-czerwoną — 
nasyconą tienem. 


Każda т tych połówek składa się r dwóch 
części — mniejszego przedsiońka # cokol 
wiek większej komory, słowem serce zbuda 
warte jest z dwóch przedsionków do których 
krew dopływą oraz z dwóch komór, z któ- 
rych krew. wypływa. 


Obie połowy prawa i lewa są całkowicie 
addzielone od siebie przegrodą, tak, że 
przedsionki prawy i lewy oraz komora pra- 


wą i lewą nie łączą się ze sobą. Inaczej 
przedstawią się sawa muegdzy  przedsion- 
kiem prawym oraz odpowiednią komorą 


i przedsionkiem lewym { lewą 


] komorą, Po- 
miedz 


y niemi istnieją olwory przedsianko- 
wrkomorowe — lewy, badź Prawy, przy” 
czym stwory te nie są ziejącymi, Jecz zamy. 
kaja je sprężyste klapy, tzw. zastawki. Po- 
między prawym przedsionkiem. a komorą 
zastawką składa się z trzech części, zaś 
między lewym przedsionkiem a komorą z 
dwóch cześci. zastawki te otwierają się w 
kierunku komór, tak, Że krew z przedsi: 
Ка bez przeszkody trafia. do komory, lecz 
z kómory do przedsionka krew nie może 
przedostać się z powodu Szezelnegn zamy- 
kania się zastawek. Jest to urządzenie ce- 
lowe, uniemożliwiające powrotną falę krwi. 

Krew w sercu (a także w naczyniach 
krwionośnych krąży w jednym kierunku, 
powrotny prąd krwi jest niemożliwy wsku* 
тек obecność żastawek. Zastawki znajdują 
51е nie tylko pomiędzy przedsionkami | KO- 
morami, lecz również w inaych otworach 
serca. Mianowicie dy przedsionków uchodza 
naczynia krwionośne zwane żyłami, przez 
które krew wlewa się do serca, otóż otwo- 
Ty żylne w. przedsionkach również zapa- 


mma ranner т ч өт. шү T 


n 

Traed jest 

Jedna 2 najstraśzniejszych chorób jakie zna 
ludzxość jest dó dziś dnia trąd, Skazuje on 
Chorego nie na szybką Śmierć, ule па długolet 
Ме życie — konanie w rozkładzie 1 zgniliźnie 
clała, Chorych na trąd izoluje się w specjal- 
nych zakładach łak zwanych leprozoriach a na 
zwa ło pochodzi od francuskiego la lépre 
(1794). Trudno wyobrazić sobie bardziej tra- 
giczną ł koszmarną wegetację nad tę, na jaką 
są skazani trędowaci, Dlatego też wiadomość 
o możliwości wyleczenia z trądu musiałą do 
głębi poruszyć opinię całego świata. Od roku 
1945 trwają już badania lekarzy nad slosowa- 
лет w leczeniu tradu kuracji prominą, sub- 
slancją chemłtzną należącą do rodziny sulfa- 
midów, Po pewnym okresie sbosiizeżóno po- 


rone są w zastawki odkrywające się w kie 
runku do przedsionka, tak, że krew bez 
przeszkody wpływa dn serca, lecz powrotna 
falą jest niemożliwą, o czym była mowa 
wyżej, * 

Podobną budowę napotykamy w komo- 
rach. Z komór wych"dzą naczynia zwane 
tętnicami, przez które krew wypływa z ser 
ca. Również i tutaj powrotna fala jest nie 


możliwą, bowiem po wyrzuceniu, podczas 
skurczu komór, krwł do tętnic, zastawki 


szczelnie zamykają się. 


Serce urodabnia sie do punpy — Ssąco= 


(do przedsionków) tłoczącej (z komór do 


tętnic). 


Jaka jest istota ssąco-tłoczącego działania 


serca? 


Wiemy, że serce wyjete ze zwierzęcia p 


siąda ciemnokrwistą barwę mięsa, bowiem 
serce jest workiem mięśniowym. 
Mięśnie, pospolicie zwane miesam, skłe- 


dają się z mniej lub bardziej długich -7łó- 
kien, przyczym jedne z nich są zbudowane 
z jednorodnego ciała i noszą nazwę włókien 


mięsnych gładkich, inne są zbudwane z 
różnych pod względem chemicznym ciał, 
1 noszą nazwę prążkowanych mięśni, bo- 


wiem składają się z ciemniejszych i jaśniej- 
szych prążków. Różnice istnieją nie tylko w 
nafistotniej- 
szym jest to, że mięśnie gładkie kurczą się 
są to mięśnie mi- 
mowolne, występujące w jelitach, płucach, 


wyglądzie zewnętrznym, lecz 


bez udziału naszej woli, 
naczyniach krwionośnych itp. natomiast 


mięśnie prążkowane kurczą się pod wpły= 
wem naszej woli, są to mięśnie szkieletowe. 


Serce zajmuje miejsce pośrednie, zbudowane 
lecz kurczy 


jest z włókien prążkowanych, 
sie bez '1d 'ału neszej woli. 


Nie wdając się w szczegóły budowy mieś: 
ni podkreślamy jedynie, że istotną cechą 
włókien mięsnych jest zdnlność do kurcze- 
nia się. Jednakże regulacja skurczów mięś- 
niowych gładkich, су też prążkowanych 
zależy od nerwów. W ustrojach zwierzę 
cych istnieją pewne nerwy requlujące czyn- 
ności narządów wewnętrznych, śą to fak 
zwane nerwy współczulne, przyczym jed- 
ne z nich pobudzają, inne znów hamują 
czynności poszczególnych narządów. Podob- 
nie zachowuje się serce, jedne z nerwów 
— n. błędne — hamują czynność Serca, 
inne sympatyczne na odwrót — pobudzają. 
Hermonijne współdziałanie obu nerwów 
sprowadza prawidłową funkcję serca, prze- 
waga jednego z nich powoduje rozmaite 
schorzenia. 


Szybkość pracy serca możemy stosunkowo 
łatwo obliczyć. Falę krwi, która przy każ- 
dym skurczu serca trafia z komór do tetnie, 
można wyczuć na obwodowych powierzch- 
niowych tętnicach w postaci tętna łub pul- 
su. Obliczając ilość uderzeń tętna na minu- 
tę możemy określić pracę serca. 


Szybkość totna zależy ой wieku, үде, 
wzrostu. Poza tym gorączka lub praca fi- 
тустпа powoduje przyśpieszoną pracę, na- 
tomiast wypoczynek, a szczególnie sen zwśl- 
niają pracę serca. 

Przeciętnie serce kurczy się 72 razy na 
minutę, tą cyfrą będziemy posługiwali się 
dla dalszych rozważań. Serce bije, pracuje 
hez przerwy, rozpoczyna swą pracę przed 

акн 


uleczalny 


zytywne rezultaty a mianowicie: analiza u po- 
cjentów leczonych sullamidami nie wykazała 
istnienia zarazków aktywnych, to znaczy, że 
chorzy сі przestali być niebezpieczni dla zdro” 
wego otoczenia — nie przenosili zarazy. Ze 
względów zupełnie zrozumiałej ostrożności, le- 
karze przetrzymali wyłeczonych jeszcze cały 
rok w zakładzie poddając ich najbardziej do- 
kładnym badaniom 1 obserwacji 1 dopiero po 
upływie łego terminu — wolno im było po- 
wrócić do normalnych warunków życia, Nie- 
stety kuracja sułfamidami jest przewlekła a co 
gorsza nie zawsze sprowadza oczekiwane re: 
zultaty — dlatego prace nod ulepszeniem me- 
łody leczenia, jak 1 samego leczenia — trwa- 
la jeszcze 


urodzeniem, w życiu płodowym, ustaje dor- 
piero ze zgonem. Nie znamy sposobów na 
wstrzymanie pracy serca. Serce jest to 
główny motor naszego ciała, bez wytchnie- 
ia pracujący przez całe życie. 

Jak przedstawia się praca serca w licz- 
bach? 

Przyjmując ilość skurczów serca na 72 
na minutę, otrzymujemy następujące ol- 
brzymie liczby: 

W ciągu godziny serce kurczy się 4320 
razy; w ciągu roků — 37 milionów 850 ty- 
sięcy razy; w ciągu 65 lat życia przeciętne- 
по człowieka prawie dwa 1 pół miliarda 
razy. 

Nie dziwnego, że owe dwa 1 pół miliarda 
udzerzeń w ciągu życia, może wykonać tyl- 
ko zdrowe serce! Jeżeli serce może wyko- 
nać tak olbrzymią i nieprzerwaną prace, 
tn jedynie dlatego, że po okresie skurczu 
nastepuje wypoczynek, Słowem serce, rzec 
топе, pół okresu pracuje, drugą połowę 
odpoczywa. Tym możemy wytłumaczyć nie- 
przerwaną rytmiczną pracę, bez znaczniej- 
szego wyczerpania siły zdrowego serca, 

Podczas jednego skurczu, serce wyrzuca 
do tętnic przeciętnie ćwierć szklanki krwi, 
ścisle ^d 43 do 70 centymetrów Sześcien- 
nych. 

Tą pozornie niewielka ilość krwi wyrzu- 
сапа bez przerwy daje olbrzymie ilości. 
W ciągu minuty serce przepompowuje 18 
szklanek krwi, czyli bez mała cztery litry. 

W ciągu godziny prawie 240 litrów, czyli 
objętość przeciętnej wanny. 

W ciągu doby ilość ta wzrasta niepomier- 
nie i wynosi 5760 litrów, czyli 14 czterysta 
litrowych beczek. 

Proszę zastanowić sia nad tymi ilościami. 
W ciągu doby serce przepompowuje 14 be- 
czek krwi! Liczby te wzrastają do fanta- 
stycznych wprost wielkości w ciągu roku, 
mianowicie do 150 cystern 150-tonowych, czy” 
li do dwóch pociągów po 75 cystern, zaś 
ilość krwi przepompowana przez serce w 
ciągu 65 lat wynosi 145 tysięcy ton, taką 
ilością krwi możnaby wypełnić 10 okrętów 
o pojemności „Batorego”. Oto jak potężną 
pracę wykonuje serce w ciągu życia czło- 
wieka, 

Prace serca możemy również zilustrować 
w postaci koni mechanicznych. parowych, 
znając wartość pracy jednego skurczu, któ- 
re wynosi około jednej dwudziestej konia 
parowego, Na tej podstawia obliczamy, że 
w ciągu doby serce wykonuje pracę równa 
500 koni parowych, 


Jasnym jest, że dla wykonania tak poteż- 
nej pracy serce winno otrzymywać ndpowied 
nią ilość ciał odżywczych, a przede wszyst- 
kim cukru. Poza tym tylko zdrowe serce 
jest zdolne do wykonania swej pracy, wsze! 
kie czynnnści uboczne i szkodliwe jak al 
kohol, tytoń | tym podobne jady zatruwa- 
ją mięsień serca, który słabnie i nie może 
podołać swej pracy, Stąd wynika szereg 
wskszań higienicznych, których celem jest 
jak najdłuższe utrzymanie mięśnia sercowe- 
go w Stanie zdrowia i wydolności życiowej 
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Wrogowie serca 
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Chirurgia plastyczna 


Do niedawna jeszcze odnoszono się jakby z 
pewnym lekceważeniem do zagadnień chirur- 
gii plastycznej, zwanej także kosmetyczną. 
Był to sąd z grunta tałszywy, Jeżeli nawet 
pominieiny stosowanie chirurgii plastycznej w 
wypadkach zranienia 1 okaleczenia — to same 
względy nalury psychicznej są już dostatecz- 
nym powodem, aby zagodnienie to traklować 
poważnie, jako lecznictwo o doniosłym zng- 
czeniu społecznym, Faktem jest dowiedzionym, 
że depresja psychiczna przeradzająca się nie- 
raz w kompleks niższości, a wywołana jakąś 
ułomnością fiżyczną nabytą czy wrodzoną, mo: 
że być usunięła zabiegiem chlritrgicznym, Ма] 
większy rozwój chirurgii płastyczne) przypa: 
dą na okres pierwszej wojny światowej w la- 
tach 1914—1918, a wywołany został potrzebą 
naprawy okaleczeń i zranień wojennych. Ghi- 
turgia plastyczna potrali dziś nie tylko prze- 
szczepiać całe płaty skóry na miejsce uszko- 
dzone, zmieniać dowolnie Kształt nosa, z nosa 
o siodełkowatym zapadnięch: chirurg potrat: 
wymodelować пов о greckim rysunku — miło 
tego: nawet w wypadku zupełnego zniszczenia 
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TELEWIZJA 


Jak wygląda i z czego składa się aparat te 
lewizyjny? Przede wszystkim z aparatu nadaw 
czego taw, ikonoskapu Í aparatu odbiorczego 
— іптру Bróuno. 9 

No pierwszytn planie w lkonoskopie znaj" 
duje się dobrze nam znany obiektyw fologra- 
ficzny. Który Obraz fotografowany rzuca na 
płytkę — to, со w funkcji oka spełnia siat 
kówku, Plytka, na którą pada obraz w ikóno* 
skopie, nazywa się możajką, a nazwa ta pocha 
dzi stąd, że skiada się z mikroskopijnych ala- 
tenek srebra: pokrywających płytkę z miki — 
pod którą znajduje się płytka metalowa. 

Ziarenka srebra pokryte są сезет, metalem 
światłoczułym. Z chwilą, gdy światło pada na 
cez, cez wyrzuca elektrony, wskutek tego każ- 
de ziatenko srebra ładuje się dodatnio, jedne 
z nich silniej tnna siabiej, zależnie od natęże- 
nta światła. | teroz zadaniem tełewizji jest 
przerobienie potencjału ładunku ziarenek nn 
impulsy prądu i przesłanie go kolejno 1 Јах 
najszybciej — drogą radiową — do aparatu od 
biorczego, w którym znów prąd ma się zamie- 
nić na punkciki swiełlne 1 ułożyć na ekranie 
w tym samym porzaditu, jak na mozajce, jed- 
nym słowem ma noslapić lu dzłałanie odwrotne 
dp tego, jakie zachodzi w aparacie nadaw: 
czym. 

Ale w jaki sposób zachować kalejność obrav 
16%? Aby powstał obraz w aparacie odbior- 
czym — lrzeba kolejno „zdjać'” go ж wszyst: 
kich ziarenek srebra 1 przesłać dalef — robi to 
promień eloktronewy, który neutrallzuje dos 
datni ładunek ziaranek, wskutek lego po płyt* 
ce metalowej, umieszczonej za „możajką”, spły 
wą taki sam ładunek, tylko ujemny. Promień 
elektronowy wędruje po mozajce poziomo z le» 
wej strony na prawą — liniami — fak jak czy* 
lamy stronice książkł, Im linii jest więcej, im 
gęściej są one ułożone, tym obraz jest wyraź- 
niejszy. W przeciągu jednej sekundy — na 450 
liniach mozajki pada kolejno 50 obrazów, 
Prąd, który spływa ро płytce metalowej, a jest 
zdjętymi z mozajki obrazem wędruje kablem da 
amplifikatorni, gdzie podlega silnemu wzmoc* 
nieniu 6 stąd do stacji nadawczej 1 aparatem 
pdb'orczym do lamp Brauna. Impulsy elek- 
trycznę zamienioją się lu na obraz: pod wpły* 
wem eleklronów na ekranie lampy powstają 
punkty świetlne o różnolitym natężeniu w za- 
leżności od ilości elektronów, całość więc two: 
rzy ten sam obraz jaki wysyła ikonoskop. 

Za granicq jak np. we Francji już obecnie 
nadaje się filmy naukowe. Niedalłeki jest czs, 
kiedy siedząc u siebie w domu można będzie 
nie tylko przez radio wysłuchać wykładu pro 
fesora, ałe | zobaczyć doświadczenia przezeń 
prowadzone, 
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PLASTYKI 


Plastyki, a raczej protoplastę plastyków (се- 
lutótd) wynalazł osiemdziesiąt lat temu Anglik 
Aleksander Parkes. Odkrycia tego dokonał 
przy badaniach nad nilrocełulozą. Ten kruchy 
produkt podobny do szkła, łatwopalny, był 
pierwszym krokiem na drodze rozwoju prze” 
mysłu substancji szłucznych. Przemysł ten той 
winięty na olbrzymią skałę w Niemczechu 
umożliwił Niemcom prowadzenie wojny dzięki 
wytwarzaniu syntetycznej gumy, materiałów 
zóstępujących metale 1 maleriałów tekstyl 
nych. Wszystkie te produkty powstają poprzea: 
procesy chemiczne z włókien roślinnych. Dziś 
olrzymać możemy z bawełny, pszenicy, kukury 
dzy 1 kartofli — materiał trwalszy od stali, a 
szyby zrobione z plastyków przewyższają swo= 
imi zaletami szkło, przede wszystkim nie tlus 
Ка się, ale łamią się, nie rozpryskują się, wigo 
nie kaleczą — dłalego też używa 51е je przy 
produkcjł samolotów jak і pojazdów Бојо“ 
wych. 

Plastyki mogą być silniejsze od stali, a bar: 
dziej niż kamień, odporne na działania atmo* 
sieryczne. Z plastyków wyrabia się grzebienie, 
szczolki, kwiaty sztuczne, obuwie, meble, sma, 
ry, oleje, jedwabne materiały, urządzenia ku: 
chenne, olbrzymie koła, wylrzymmujące obciąe 
żenia 32.500 funtów ansielskich na 1 cmt, — 
wyrabia się pończochy 1 wreszcie bomby lol- 
nicze (niestety). Wszystko to zawdzięczamy 
chemii, której zasługi przy rozwoju cywiliza: 
cji współczesnej sa ogromne. Chemia uzupeł< 
nia luki w dziedzinie surowców i to jest jel 
najważniejszym zadaniem, poza tym przetwa* 
na rzeczy pośledniejsze (słoma, skorupy orze* 
chów) na elementy wyższe (п. p. izolatory eles 
ktryczne, materiały jedwabne). 

Być może kiedyś archeologia, która dzieliła 
dzieje ludzkości na epoki: kamienna, bronzówą 
i żelazną, nazwie nasz okres epoką más plas 
stycznych. 
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nosa czy to przez pocisk w czasie wojny, czy 
też przez gruźlicę skóty, zwaną inaczej wil 
kiem = lekarz = plastyk bo wyleczeniu samej 
choroby, polrafi zrekonstruować nowy nos a 
płała skóry z czoła 1 przeszczepów chrząsiko+* 
wych. Dzisiaj chirurgia plastyczna umie sobia 
doskonale radzić z takimi ułomnościami wro 
dzonymi, jak zajęcza warga 1 z ciężkimi was 
dami rozwojowymi, jak lwia paśzcza. №арта- 
wia zranienia kończyn i modeluje kikuty, ces 
lem umożliwienia позгепіа protezy, usuwa blis 
zny тал 1 oparzeń, a samą zostawia blizny: pras 
wię niewidziaine, dzięki stosowaniu specjale 
nych szwów, Nieraz przerosin pierś kobłety 
nie nadaje ste do karmienia i dopiero operacja 
płaslyczna umożliwia kobiecie wypelnienie jej 
obowiąziu macierzyńskiego, Роза tym оретпх 
cja plastyczna zwalcza objawy slńrośćci, której 
wyrazem są zimarszczki, dzięki wyjęcia części 
skóry na głowie, а więc części przykrytej włos 
sem, skóra na twarzy ulega wygłańżeniu, а pas 
cjehl, a częściej расіелік ` "«vskuje wygląd 
młodzieńczy, . i 
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Adam Rogalski 


PRZEZ PROTEKCJE 


Powiadają, że stanowisko zdobyć można 


tylko przez protekcję. Awansować — po- 
wiadają — też można tylko przez protek- 


cję. Nie wierzcie, obywatele! 
Weale tak nie jest! Czasami bywa zupeł- 


nie inaczej, Vice versa — czyli wprost 
przeciwnie — jak powiadają uczeni filolo- 


gowie i aptekarze. 

„Nie wierzycie? No, to posłuchajcie, co 
się przydarzyło zacnemu 'obywatelowi, nie- 
jakiemu Mateuszowi Piętce. Otóż Tateusz 
Piętka piastował malutki urząd. Może właś- 
nie dlatego, że urząd był tak malutki, Piet- 
ka musiał go piastować. I marzył Stale ob. 
Piętka, żeby awansować na wyższe stano- 
wisko. 

— Ba! — rozmyślał — Gdybym miał 
plecy, tobym zaraz skoczył na wyższy szcze 
bel! A tak — co? Do końca życia będę 
m r pla zdolności, jako tak zwany pio- 
nek. 

I ciągle marzył. żeby tak jakoś przypad- 
kiem zdobyć te plecy. Aż raz córka Piętki, 
która wyszła zamąż za pioniera i wviecha- 
ła z nim na Zachód, powiła dziecko, Córecz- 
kę, jeśli chodzi o ścisłość, 

Doniosła rodzicom  telegraficznie, że 
szczęśliwie donosiła i zaprosiła na chrzest. 
Koszty obiecała zwrócić. Wiadomo, — mąż 
pionier i cwaniak do tego, to na pewno 
Брого rzeczy na Zachodzie „odzyskał“... 

Pan Piętka wziął trzy dni urlopu і poje- 
that do tego Wałbrzycha, Zoma pojechała 
dzień wcześniej, więc jechał sam. A w po- 
ciągu, rzecz jasna, więcej ludzi niż miejsc. 
Ciasnawo. Możną powiedzieć: po głowach 
depcą. Ale Piętka jakimś cudem kawałek 
miejsca zdobył, Siedzi, A tu Koło niego za- 
trzymał się jakiś gruby facet і jęczy okro- 
pnie, 

— Puśćcie mnie! — błaga. — Choć na 
chwileczkę mnie do okna, bo zię nduszę! 
Astmę mam i tchu mi brak! 

— Jak kto ma astmę, to sło w. domm 
hibo własnym autem jeździ — wtrąciła 
stereotypowo jakaś złośliwa paninsia. 

Ale Piętka — człowiek poczciwy. Żal mu 
Fię zrobiło grubasa. A nuż go rzłag 
trafi? Będą tylko nieprzyjemności i pociąg 
może wyruszyć z opóźnieniem, Więa, po- 
wiada grzecznie: 

— Tu jest jeszce kawałek miesta. 
Niech pan siada. 

„Мо, to tem gruby obywateł neladł. Naj 
pierw ostrożnie, a potem wygodniej. Praw- 
dę mówiąc — przydusił mocno obywatela 
Piętkę. - 

— Dziękuję stokrotnie! — powiada octe- 
zając pot z czoła. — Tak to jako dojadę. 
Ёз jesrcza pocwiwi ludzie na świeciel 

I zaraz przedstawia siot 
+ — Kuszpictowski jestem, и iniejatywy. 

— A ja Piętka, Bardzo mi przyjemnie! 
Urzędnik. Pracuję w Urzędzie- Szczepienia 
Gruszek Na Wierzbie. 


Ludwik Jerzy Kern 


ZJAZD 


Pan Sukiennik z samego rana 

do Warszawy miał jechać na zjazd — 
Myt się писас: „Warszawo kochana, 

tyś jest perłą naszych polskich miast. 

Tyś mi sercem i duchem bliską. 


Pa umyciu zjadł Jajka na twardo, 

pism porannych przejrzał przy tym stos — 
Czytał, mruczał; „Ty, stolico ;;hardo'l 
Inny lepszy będziesz miała los, 

Na ziazd.jade choć mokro i ślisko. 

Si dolożę. Dla Ciebie wszystko!” 


Przed Warszawą, tuż, tuż niedaleko, 
kiedy ujrzał kikuty wież, 

ал Sukiennik zapłakał: „Mekko! 
Jak Cię kocham czy widzisz, czy wiesz? 
Ota czolo pochylam nisko. 

Hej, do dzieła! Dla Ciebie wszystko! 


А w Warszawie już, w samej Warszawie, 
pan Sukiennik, gdy wspomniał ten czar 
jaki miała.. łabędzie na stawie., 

Kazal szybko zajechać przed bar. 
Uspokoił się polską „whiską”: 

mAch, Warszawo! Dla Ciebie wszystko?!“ 


Na obradach kupieckich przemawiał. 

a gdy skończył w głęboki sen wpadł. 
Śniła mu: się ulica Żurawia, 
Marszałkowska | Nowy Świat. 

Przeż sen wzywał: Hej stwórzmy kolisko. 
Sil... ten... tego! W ogóle. wszystko!” 


Bankiet potem miał blaśk wielkiej pełni 

i gdy dobiegł do końca, Sukiennik 

tak się przejął Warszawą kochaną, 
sercem kraju, perłą polskich miast 

że wracając nazajutrz rano 

przed oczami miał ciąglę NOWY ZJAZD” 


— Taaak? — zdziwił się gruby. — To 
tam naczelnikiem jest Kazio Tupadliński, 
prawda ? 

— No, tak. Ob. Tupadliński jest naszym 
naczelnikiem! — wykrzyknął Piętka zdu- 


miony, że ktoś naczelnika nazywa „Ka- 
ziem“, 

— A te dopiero! — zawołała „inicjaty- 
wa". — Góra z górą się nie zejdzie, a czło- 


wiek z człowiekiem, to tego... Popatrz — 
no pan, panie Piąstka... 

— Piętka... 

— Przepraszam: Piętka! Popatrz pan! 
My kolegowaliśmy się z Kaziem w jednej 
budzie, w Tarnowie, Jego stary miał trzy 
kamienice i fabrykę. Strasznie żywy chło- 
pak był z Kazia! Miał bujną, czarną czu- 
prynę. Jeszcze ma? 

— Nie, Ostatnio raczej ma łysinę.. — 
wyjaśnił nieśmiało pan Piętka. 

Był wstrząśnięty. Taka okazja, Protek- 
cja! Samo niebo zesłało do tego wagonu 
Kuszpietowskiego. 

— No — to pozdrów pan odemnie Kazia. 
— poprosił Kuszpietowski — na pewno się 
ucieszy. 

Gdy po trzech dniach pan Piętka wrócił 
do biura, serce biło mu mocno. Oto za 
chwilę przekaże naczelnikowi ukłony, Na- 
czelnik się ucieszy, wda się w pogawędkę 
— a stąd już krok do sympatii i awansu. 

Wreszcie naczelnik przyszedł. Ob. Piętka 
zerwał się z krzesła i drżącym głosem, 
czerwony z emocji jak burak, oznajmił: 
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— Рап Kuszpietowski polecił kłaniąc się 
panu naczelnikowi! 

Naczelnik zatrzymał się. 

— Со та Kuszpietowski ? — spytał, mar- 
szcząc brwi. 

— Kolega szkolny pana naczelnika. Z 
Tarnowa... Kazał się właśnie tego... Że po- 
zdrowienia... a 

— Dziękuję! — mruknął naczelnik i 
szybko odszedł do swego gabinetu. 

Usiadłszy przy biurku naczelnik zaczął 
rozmyślać z irytacją: 

— Ładna historia! Diabli nadali tego 
durnia Kuszpietowskiego! Gaduła i plot- 
karz jakich mało! Akurat musiał się po- 
znać z tym idiotą Piętką!... Na pewno za- 
raz mu naopowiada, że mój ojciec 1wyzy- 
skiwal robotników, że był burżujem i że ja 
w ogóle przed wojną отаг w czasie okupa- 
cji, hm, troche nie tego. Nie ma co — 
trzeba bedzie pozbyć się tego kretyna Pię- 
Iki.. Dobrze się składa, że akurat kazali 
skasować trzy etaty... 

I zaraz wezwał ob. Piętke. 

W dwie godziny później Piętkę spotkał 
znajomy na ulicy. 

— Coś ty taki przeraźliwie smutny? — 
spytał znajomy, к 

— А z czego mam się cieszyć? Zreduko- 
wali mnie, 

— Rój się Boga! Niemożliwe?! Dlacze- 
go? 

Mateusz Pietka wzruszył ramionami i od- 
parł z przekonaniem: 

— Po prostu — przez protekcję... 


$ 


Franceta: Mie wystarczy przedłużyć sznurek, wreba postarać złą е skemo.. 


Władysław Smólski 


SATYRYK IDZIE NA SPACER 


Wyszedł satyryk na spacer w samo połud- 
nie. Wszyscy po biurach, po urzędach — pra- 
cuja, tylko on nic nie robi. MLaseczką się 
podpiera, a spod okularów patrzy surowo. 
Myśli: komu by tu dojechać? 


Wyszedł z Domu Literatów: tuż obok po- 
stój dorożek. 1 wnet pocznł jeden z doroż- 
karzy, że ma zanadto czerwony nos, a drugi; 
że fizjonomię bandyty. Nawet koń zwiesił 
głowe, bo poczuł, że ma końską twarz рет» 
nego aktora, A satyryk zadowolony. Idzie 
dalej. Myśli: komu by tu dopechać? 


Nie przepuści żadnemu z przechodniów, 
Idzie facet i już czuje, że ma gebe szabro- 
wnika, Idzie panienka i zuje, że та zeza 
dwie lewe nogi I w ogóle nie panienka. Idzie 
dziecko z teczką ze szkoły i już czuje, że nie- 
ślubne i obciążone dziedzicznie. A satyryk 
dalej, Myśli: komu by tu dojechać? 


Wyszedł na Piotrkowską. Patrzy — zble- 
zgowisko. Bije się dwóch pilanrvch przyjariół 
po zębach. A tłum zachwycony klaszcze Í 
woła: dalej go! Nagle wytrzeźwieli pijani, 
rozbiegł się przerażony tłum. Czy to mili- 
cja? Nie, satyryk nadchodzi. Już wiedzą, 
że z nich będzie felieton 

Wchodzi satyryk do sklepu spożywczego. 
Aż podskoczyły towary na pólkach. Wędlina. 
że w dzień bezmiesny leżs pod ladą. ciasta 
że na końskim smalcu, a gospodarz. że był 
konfidentem gestapo i zbil forsę na rabowa- 
niu rzeczy podczes „powstania“. A satyryk 
zadówolony. Wyszedł ze sklepu. Idzie dalej. 
Myśli: komu by tu dojechać? 

Wszedł do sklepu z gslanterią. T сла Już 
materialy. że za drogie, koszule, że się zbie- 
спа po pierwszym nraniu swetry że z pokrzy- 
wy, a gospodarz, że robi kombinacje z pia- 
teriałami na przydział. A satyryk wyszedł ze 
sklepu zadowolony, Idzie dalej, Myśli: ko- 
mu by tu dojechać? 

„Wsiadł satyryk do tramwaju. Czują wszyscy, 
że nie dcorze, Ci, co ną tylnei platformie, 


| że nie wchodzą do Środka, aby jechać bez bi- 
letu i zawalają wejście. Ci. со w środku 
wozu, że nie wchodzą pomiędzy ławki, nie 
przechodzą do przodu i w ogóle — stada ba- 
ranów. Jakaś kobiecina npoczułą, że się nie 
myłą już od trzech miesięcy, a iacet, że po 
pijanemu дерсе po nogach jak słoń. A saty» 
ryk zadowołony, Wysładł z tramwaju, idzie 
dalej. Myśli; komu by tu dojechać? 

ldzie satyryk przez Aleje. Siedzi na ław- 
ce parka. Tulą sie do siebie а on ręką ba- 
da twardość jej biustu. Т nagle zadržel} obo- 
je, Czują, że z nich będzie traszka. A sa- 
{утук zadowołony. idzie dalej, Myśl: ko- 
mu by tu dojechać? 

Wszedł satyryk do urzędn. 
ја. Woźny pobladł: poczuł. że pijany w oza- 
sie służby. Lek przeleciał po wszystkich pię- 
trach. Drżą urzędnicy, Jedni, że biorą tła- 
pówki, inni, że lekceważą pracę, że się spóź- 
niają | źle załatwiają interesantów. D'rrkto- 
rzy, że robią protekcję i żyją z sekretarkami, 
a sekretarki, że zdradzają dyrektorów z re- 
ferontami. Słowem — kieska, 

A satyryk zadowolony. Wyszedł z urzędu 
idzie dalej. Myśli: komu by tu dojechać? 

A tu słonko nięknie świeci. Spoirz”ł ra nie 
satyryk i nagle proruła stonko, że są na nim 
brzedkie plamy. Rozzniewało się słonko i 
mówi dn satrryka: 

— Ach. ty — powiada — niewdzięczny, to 
je cię nogrzewam, daje ci światło. гойо dla 
ciebie chleb. owoce, kwiaty, onałam cię w 
1есје na plaży wraz z przyjselółką, a ty mi 
nie mogłeś wybaczyć tych kilku plam? 

Zdjął satyryk kape'usz ukłonił się piękn'e 
słonku łvsiną i powiada: 

— Wybacz, słoneczko donrawdy przesadzili. 
łem z tymi plamami. To tylko z satyryczna- 
zo przyzwyczajenia. Nigdy już o nich pisać 
nie bedę. Ale tamtych wszrstkich póty be- 
de obrabia? na nerłowo, aż z nich porobię 
dobrych obywateli. 


nz A Z A ————— 


Różne nasze 
dzienne sprawy 


ZAMIENIĘ — ODSTĄPIĘ — 


W Jednym z ostatnich numerów piama ?óde 
kiego, które „informuje dokładnie i obiektyw 
nie”, znaleźliśmy cały szereg następujqcy?% 
ogłoszeń; 

LOKALE na parterze, mogą być handlowa. 
zamienię na słoneczne mieszkania, P| Wolno- 
ści 10. Zakład Rymarski. (k-1724) 

ZAMIENIĘ nowoczesne 3-pokojowa mieszka 
nie z wygodami w okolicy placu Dąbrowskie- 
qo na 2 pokoje z kuchnią. Oferty skladąć sub, 
„bardzo korzysine”. (8383-р\ 

LOKAL handlowy na Piotrkowskiej przy Ja- 
гаста posiadam. Oczekuję propozycji. Telnfon 
257-52. (9004-p) 

ODSTĄPIĘ sklep z 2 wystawami t urządze- 
niem Kilińskiego 44. Wiadomość Jaracza i9 
m. 28. 18350-0) 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie, kuchnia, 
wygody. róg Gdańskiej i Próchnika, na podo- 
bne lub 4-pokojowe. Of. „Krzysztof”. (x-1795) 

MIESZKANIE 3-pokojowe, nowoczesne, śród 
mieście — zamienię na jednorodzinny domek, 
blisko tramwaju. Pomorska 41a—14.  [k-1780) 

ZAMIENIĘ mieszkanie w Rudzie ` Pabianie- 
kiej na podobne w śródmieściu Wiadomość: 
Wólczańska 27. Szkoła Samochodowa ([k-1792) 

Hm, hm, a nam, naiwnym, zdawało .się, że 
gospodarka lokalowa w Łodzi jest, Јак to się 
mówi, uregulowana, że istnieje jakiś Urząd 
Kwaterunkowy, który ma coś do powtedzes 
nia w sprawie „zamiany” 1 „odsiępowania 
mieszkań... 


ROZDĘD PRZY CZARNEJ КАМТА 


W Nr. 262 (708) „Wieczoru Warsznwski=q0" 
ob. Oki próbuje wylośnić swoim przyjncjałom 
z baru kawowego, Franłowi, Kaziowi i Нето» 
wi, jak to jest możliwe, że теБасх Dreszer œ 
siągnął w sierpniu 515 proc. normy: 

— Słuchaj Franiu, powiedz mi, czy: presko 
czysz przez rów, pełen wody, szeroki na dwa 
metry? 

Wszyscy spojrzeli na pokaźny brzuszek Fra 
nia, a Kazio nawet mruknął; ] 

— No, chciałbym to widzieM 

— А ty, Heniu, ekoczysz? - 

— Też masz pomysły, po со mam skakać, 
przecież zawsze rów można obejść naokolo 
albo przejść po kładce. | 

— A gdyby kładki nie było? — nacjskąłem. 

Henio zamyślił się: — Chyba bym przesko* 
czył. 

— A ty, Kaziu? 

— Coś ty жів пра} z tymi skokami, możn É 
przeskoczę. 

— A więcej? 

— Więcej to już chyba nie. k 

— A więc — zauważyłem — dla nas «Кок 
przez rów szeroki na 2 metry jest dostaleczną 
granicą wysiłku. Można powiedzieć normą 100 
rocent. A czy wiecie, ża w Polece вд ludzie, 
bórzy staje skaczą ponad 7 metrów, a Marrya 
Owems nastalił rekord świata w skoku w dal 
wynikiem 8 m. 13 cm. Jest to aknrmat 406 proc. 
naszej normy. 

Bodaj tò rozpęd przy czarnej kawie! Jak łat 
wo przy nim przeskoczyć nawel — przez кела 
współzawodnictwa pracy, które bynajmnieł 
nie połega na żadnej „krzepie wyczyrowej” 
ftej fizycznej od „nautry”), lecz na mądrej mee 
łodzie pracy 1 możliwie największej cełowo- 
ści 1 ekonomii wysiłku. 


LOL | 
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DOBROCZYŃCY LUDZKOŚCI 


nuleżą do nich „codotwórcy”, którzy „uzdra 
wiają” za darmo, lylko liczą sobie „patę gto 
szy” za lecznicze zioła. Są nimi również spo* 
krewnieni gatunkowo z „cudotwórcami" "mil 
strzowie wszelakiej magii 1 jasnowidztwa Ге 
den z nich mianowicie daje o sobie dość про? 
czywie znać na łamach prasy krajowej: 

Р, VICHARA,  psychografplog światowa] 
sławy, darem |Jasńowidzenia przepowie nien: 
mylnie kazdemu jego problemy wydarzeń ży 
ciowych, Określi dokładnie charakter, kismi- 
nek zdolności, rady powodzenia i przeznącze- 
nia, Węądług obłiczeń kabalistyki zesławj szczę 
śliwy numer losu Loterii Klasowef, Dokładny 
indywidualny horoskop całego życia wysyłam 


Już go tu zna- |за pobraniem Napisać pytana. dale urodze- 


nia, załączyć 100 zł. zadatku. Adres: “са, 
Nowy Sącz. skryte pocztowa 28, Zaintereso+ 
wani ogłoszenie zachować. (08240) 


Typowy dobroczyńca! Bo pomyśleć: męczy 
się facet, zbłera zgłoszenia z całej Polaki, stm- 
wi horoskopy. za „jedne” 100 zł, a przecież 
mógłby bez wysiłku — zdobyć топу? Zesta 
wiając sobie według obliczeń kabalisiycanych 
szczęśliwe numery losu Loterii Klasowej.„ 


PRAWDZIWA STOLICA" 


„des! takie miasto w Polsce, do którego dia 
gnie t tęskni serce każdego prawdziwegu Po* 
laka — poświadcza w „Słowie Powszechnym" 
(Nr. 256) niejaki p. Jakinuak — choćby tylka 
na dzień chce wpaść każdy Polak warłaściowe 
szy, to znaczy taki, który uczciwie dźwiqa na 
sobie ciężar budowy i utrzymania społeczeń: 
stwa”, 

Tym miastem jest pono „prawdziwa sto 
lico Polski’ (7) — Czestochowa. Ит, hm. 
Chociaż niewątpliwe uważam się za „prawdżl 
wego Polaka, Polaku wartościowego, to zniczy 
łukiego, który uczciwie dźwiga na sobie cię* 
żar budowy 1 utrzymenia społeczeńsiwa” 
wcale mnie nic nie „ciagnie ant „serce nie 
tęskni" ant тє, chcę „wpaść do prawdziwej 
stolicy choćby ra dzień” Między innym dla* 
tego, iż wiem, że po drodze: napolkam dwa 
„miasta. prawdziwie wojewódzkie” KA- 
М1ЕМ5К I GORZKOWICE ч, 
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Nr. 278 


Str. 7 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 


cyjnych w Łodzi podaje do wiadomości pu- |. 


blicznej, iż z dniem 11 października rb, zo- 
stają uruchomione dla ruchu osobowego 
autobusy ną trasie Stare Chojny — Józe- 
fów — Plac Niepodległości. 

Ruch autobusów odbywać się będzie со 
15 minut. 

Odjszd pierwszego autobusu z Placu Nie 
podległości 2 godzinie 3.45, 

Odjazd ostatniego autobusu z Placu Nie- 
podłegłości o godzinie 21.45, 

Odjazd pierwszego autobusu zo Starych 
Chojen — Józefów o godzinie 4.12, 

Odjazd ostatnicgo autobusu ze Starych 
Chojen — Józefów o godzinie 22.12, 

Za przejazdy obawiązywać ogdzie nastę- 
pująca taryfa, a mianowicie: 

a) zł. 300— za bilet abonamentowy mie- 
sięczny, uprawniający do 2 prze fazdów 
dziennie dla ров: nadających legitymację 
pracowniczą imienna, wydaną przez MZK, 
upoważniającą do taryży aja fraz dla 
uczniów szkół powszechnych średnich. 
Przejazdy niewykorzystarte w dolly dniu 
tracą swą ważność. 

by zł, 200.— za abonament uprawniający 
do 20 przejazdów w ciągu miesiąca dla nié- 
pracujących żon pracowników, wymienio- 
nych w punkcie „а“ 

e) zł. 10,= za bil et ulgowy, uprawniają- 
cy do jednorazowego przejazdu dla osób, 
wymienionych w punkcie „а“ oraz wojsko- 
wych wszystkich stopni. 

а) zł 25.— za bilet normalny, uprawnia- 

jący do. jednorazowego przejazdu. 

Sprzedaż biletów abonamentowych ойбу: 
wać się będzie przy ul. Piotrkowskiej 77 


w czasie od dnia 5 do końca każdego mie- 
siąca na warunkach identycznych jak przy 
nabywaniu abonamentów 
miejskich. 

Łódź, dnia|8 października 1948 r. 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi. 


tramwajowych 


"ZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ 
zatrudni od zaraz: 


t. Inżyniera lub technika-mechanika 
na stanowisko kier. Wydz, Ruchu 

„ Technika-mechanika Ze znajomoś- 
cią maszyn produkcyjnych i części 
zamiennych na stanowisko zastęp. 
kier. Wydz. Remontów 

. Technika budowlanego 


Referenta budowlanego z praktyką 
6347k 


p 
+ 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY | 
TELE- i RADIOTECHNICZNE r 
| 
= 


w Łodzi, ul. Skrzywana 9 
zatrudnią natychmiast: 

względnie 

techników - mechaników na 


inżynierów - mechaników 
dobrych 
stanow. jaka : 2 
KIEROWNIKA BIURA PLANO- 
WANIA 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
RUCHU 
KIEROWNIKA BIURA 
STUDIÓW I KONSTRUKCJI 


az 
KIEROWNIKA BUCHALTERII 
Podania z życiorysem przyjmuje Wy- 
dział Personalny. an 19006 1 


CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCÓW  WEORKIENNICZYCH 
w Łodzi, ni, Południowa 49 
zatrudni natychmiast: 


HANDLOWCA ( 

z wyższym wykształceniem па kierow 
nicze stanowisko oraz 
INSPEKTORÓW 
Zgłoszenia osobiste w 

Personalnym. 


FINANSOWYCH 
Wydziale 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERTAŁOWEGO 
д сан WŁÓKIENNICZEGO 


poszukuje 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Регзо- 


naley CZMPWĄ. w Łodzi, Plac Zwy- R 
| cięstwa 2 w godz. od 11—13, 


Б 
© 
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TRASA TRAMWAJÓW LINIJ Nr 5 i 16 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi podaje do wiadomości, 
że od poniedziałku, dnia 11 października rb. 
tramwaje linii nr nr 5 i 16 kursować będą 
następująco : 

Tramwaje linii nr 5 kursować bedą na 
trasie ulic: Chojny, Plae Niepodległości, 
Plac Reymonta, Napiórkowskiego, Kiliń- 
skiego, Nowotki. Plac Wolności, Zgierską, 
Julianów i z powrotem. 

Tramwaje tinii nr 16 kursować byla na 
trasie ulic: Kolej Obwodowa, Plac Niepod- 
ległości, Plac Reymonta, Napiórkowskiego, 
Kilińskiego, Stalima, Piotrkowską, Piac 
Wolności, Zgierska, Limanowskiego, Hipo- 
teczną i z powrotem, 


эе э 6—. Z Z z A ZZ R PZ R ZE OO 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcy 


ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel, 111-50. Konto P 


Śladem MESZUCH oriykudów 


Miasto przekazaio PSS pomieszczenia na magazyny ziemniaków 


Należy podkreślić, że łódzki Zarząd Міеј: 
skl w miarę możności stara się iść na rę: 
kę najbardzie j palącym potrzebom ludności 
miastą i nie pozostawia nigdy bez echa 
słusznych reklamacji i uwag ze strony 5ро- 
łeczeństwa. 

І tym razem, w związku z zamieszczoną 
w Nr 249 „Głosu* notatką p. t. „ Łódź 
może zmagazynować większe ilości ziem- 
niaków na zimę”, a podającą, iż miasto po 


Dla oszczędności w użyciu prądu elektrycznego 


Izba Przemysłowo Handlowa w Łodzi za- 
wiadamia prywatne przedsiębiorstwa prze- 


mysłowe Okręgu Łódzkiego, że w kresie 
wprowadzenia oszczędności zużycia prądu: 
wszystkie prywatne firmy przemysłowe, 


pracujące па jedną zmianę i korzystające 2 
zakupionej energii elektrycznej do nasgdu 
silników winny z dniem 16 października br, 
przejść na pracę nocną, tj. od godz, 22ej 
do godz, 6-ej dnia nastepnego, 

Firmy uruchomione na dwie zmiany то 
gą pracować od godz, 22е] do godz. 16-е}, 
Jeśli charakter przedsiębiorstwa przcują- 
cego na jedną zmianę wymaga pracy w cza 
sie dnia ze względu na konieczność kontak: 
towania się z klientelą, wówczas ' zakład 
taki może korzystać z prądu do silmików 
od godz. 12-ej do 16ej, 


Adam Zieliński 


Składnica Z Р © geau 
Łódź, Kilińskiego 28, telefon 204-45 © 


Zakład Studniarski 


Marek ЇШЇШЇ 


Łódź 


ulica Targowa Nr 29 Š 
Zaktad 
Wulkanizacyjny 
F. SIKORSKI |= 
ae ulica Sienkiewicza 59 Я 


| Zakład 
Introligatorski 


Jan Majerowicz |= 


Łódź, ul. Kilińskiego 85% 3 


Sprzedaż 
Manufaktury 


K. BOROWSKI 19° 


— 


siada odpowiednie na ten cel pomieszcze” 


nia — Biuro Prezydium Zarządu Miejskie- 
go nadsyła nam wyjaśnienie, w którym po 
daje: 


„Część magazynów przy ulicy Koanstytu: 
cyjnej nr 3, które zajmował dotychczas Za 
rząd Nieruchomości Miejskich w Łodzi, 24 
września br, zostałą przekazana do дузро- 
zycji Powszechnej Spółdzielni Spożywców”. 


Wszystkie prywatne przedsiębiorstwa prze 
mysłowe, korzystające z zakupionego prądu 
dn silników winny przed dniem 15 paździer 
nika br, uzyskać z Izby Przemysłowo-Hand 
lowej za pośrednictwem właściwego bran- 
żowego Zrzeszenia przydziały godzin, w któ 
rych mogą uruchamiać silniki elektryczne, 

Prywatne zakłady przemysłówe nie posia 
dające przydziałów będą adłączane od sieci. 


Fabryka Wyrobów Włókienniczych 
KAROL SZYMAŃSKI 


Łódź, ul. Kilińskiego 25 


=ч 


е 
2 


Sprzedaż 
; Konfekcji 


H. FELDON i S-Ka. 


Łódź, Piotrkowska 8 


3 


четтете 


Poważna Spółdzielnia 
zatrudni 
5BUCHBALTERA - BILANSIST 
na stanowisko kierownika Dzi: ja 
Rachuby 
Warunki placy do umowy, 


Oferty składać w Biurze „Prasa” ul. 


Piotrkowska 55 pod WA BAA ы ыы 04 


PAŃSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEM. PASMANTERYJNEGO 

« Łódź — Południe, Kopernika 1-3 
zatrądnią natychmiast 

wykwalifikowanego: 
Wydziału Zbytu 
zastępcę kierownika Wydziału 

Zaopatrzenia. 
a l okay przyjmuje Wydział Perso- 
да! пу, 6380k__1 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lokale Różne 


SAMOTNY |OSTRZEŻENIE. O- 
na posadzie poszukuje | strzega się przed kup 
pokoju sublokatorskie |nem arytmometru 
go. Oferty „М. F.“|marki  „Tryumpha- 
„Prasa“, Piotrkowska |tor* Nr 73169, skra- 
55, 6341 |dzionego w P.Z.P.B. 
w Nr 1 w Dzierżonio- 
ZAMIENTE luksuso- |wie D. 8. 637T8k 
we 5 pok. mieszka- 


nie w Łodzi na Piotr 
kowskiej przy Naru- 
towicza II piętro, na 

—3 pokojowe z 


kierownika 


NATYCHMIAST po- 
Маруа dużą 
szczenną sukę (rasa 


koda w Warsza. | obojętna) dla wykar 
„|| wie. Zgłoszenia pod ena młodych lyów 
907 f ? 5% Warszawiak” Piotr-| Zgiaszać się Cyrk 
Łódź, Piotrkowska 52, telefon 192-80 z |kowska 55 „Prasa. Ме 2, PL. Niepodłe- 
элер), 6379 | głości. 6386k 
WANE PAS рр 1 0 NS rege RECT WE RSE ЕРЕЕН "TP нь й 
ИКЕЛЕ ү. ROZA 
KONKURS ZZA 

Urząd Wojewódzki Łódzki rozpisuje konkurs na > i 
obsadę stanowiska kierownika oddziału majątków rol- a уур 
nych w Wydziale Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkie h оа Үт 

go Łódzkiego z wynagrodzeniem miesięcznym od 20.000 - i т 


nicze i wykazać się praktyką. 


dnia 20 października 1048 r. włacznie. 


KO VII-1505. Zakł, Graf, R.S.W. „Prasa”, 


do 25.000 2}, oraz na stanowisko objazdowega referen- 
ta rolnego z wynagrodzeniem miesięcznym 18.000 zł. 
Kandydaci winni posiadać fachowe kwalifikacje rol- 


jay. Red. ! Айт, Łódź, Piotrkowska 46. Teletony: Redaktor Naczeln 
A dministracją nie _ 


Podania z załącznikami i świadectwami, oraz refe- 
rencjami przyjmuje Urząd Wojewódzki Łódzki Оа- ży Bus) 
dział Personalny w Łodzi przy ul. Ogrodowej 15 do PRE PER Pad 


przyjmuja 


ROBOTNIK — „Bitwa o szyny” 


З KINA 


ADRIA — „Wyspa skarbów“ 
godz. 18,50, 20.30, w niedz. 16.30 
tilm dozwołony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ostatni mohikanin'* 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dła młodzieży. 
BAJKA — „Panna bez posagu“ 
godz. 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony od lat 18. > 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 


і zag. йг 33“ 
047, 11, 12. 13 16, 17, 18. 19, 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Wyspa skarbów“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
PRZEDWIOŚNIE — „Uczennica I-ej a“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 


godz. 16.30, 18,30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film niedozwał ony dla młodzięży. 
REKORD — „Chłopiec z przedmieścia” 

godz. 18.30, 20.30; w niedz, 16.30. 

film dla młańzieżw dozwolony. 
MUZA — „Jasne tany“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

e dozwolony od lat 12. 

OMA — „Taj jemnica nocy wigilijnej" 

Pie 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

film dla młodzieży dozwolony 
STYLOWY — „Śluby Kawalerskie" 

godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 16. 
ŚWIT — „Dziewczęta z baletu“ 

godz. 18, 20, w niedz. 16 

film dozwolony od lat 14, 
TĘCZA — „Przeczucie“ 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13 

film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cyrk* godz. 17, 19, 21, w nie- 

dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży, 
WISŁA — „Decyzja prof. Milasa” 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Przeczucie“ 

godz. 16, 18.30, "21, w niedz. 13.30 


а o welont fla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Harry Śmith odkrywa 
Amerytę'* 


godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
ZACHĘTA — „Tajomnica Wywiadu” 

godz. 18, 20, w niedz. 16 

filtra niedozwolony dla młodzieży. 

MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sierkiewi« 
ies czynne od godz. 10—17 prócz poniedział- 

w. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10—17 prócz poniedziałków, 
w niedziele i święta od 11—17, 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piątków, 


Wieczór autorski Stanislawa Piętaka 


W poniedziałek dnia 11 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastveznych (Park Sienkie- 
wicza) Wydzi»ł Kultur Sztuki Zarzadu 
Miejski lego w Łodzi urządza wieczór autor- 
ski Stamisława Pietaka. Poczatek o godz. 
19- tej. Wstęp bezpłatny: 


Ofiary 


Świetlica robotnicza przy PZPIG Łódż- 
Północ, ul, Południowa 67 całkowity dochód 
w sumie zł. 12,000 z imprezy urządzonej 
w dniu 2. 10. przeznacza na odbudowę 
Warszawy. 


Pracownicy Wydziału Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego w Łodzi złóżyli na odbudowę 
Warszawy zł. 6.192. Jednocześnie wzywają 
oni Wydział Prezydialny do złożenia ofiary 
na rzecz odbudowy Stolicy. 


2.100 zł, na odbudowę Warszawy wpłacili 
pracownicy Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Pracowników Rolnych R. P. 

Wpłacone został» 15.000 zł. dochód 
z imprezy, urządzonej w dniu 7. 10. na Fun 
dusz Odbudowy Warszawy przęz świetlicę 
robotniczą przy PZZPJG, Łódź: "Południe, ul, 
Milionowa 25-27, 

8.000 zł — dochód z imprezy urządzonej 
w dniu 2. 10 br. przez świetlicę robotniczą 
PZZPP Łódź'Północ ul. Srebrzyńska 42 wpła 
cono na odbudowę Warszawy, 

.2000 zł, na odbudowę Warszawy 
wał ob, Wałęski Józef, 
AJ. 1 Maja nr 19 m. 8, 


Rada Zakładowa przy PZPB nr 5 w Ро 
dzi wpłaca na odbudowę Warszawy sumę 
zł, 5.700 (pięć tysięcy siedemset) uzyskaną 
Зако, dochód z rozegranego meczu w dniu 
T: 10 br. o godz, 16 na boisku sportowym 
Wima, pomiędzy cezprezentacją Wydz, Gù- 
mowego i Warsztatu Remontowego Wipo- 
lan PZPB nr 5 w Łodzi. Mecz wygrała ге: 
prezentacja Wydz, Gumowego w stosunku 
3:1 (0:1). 
итин тилн, 


ofiąro* 
zam, w Łodzi przy 


ШИШИ АЫ 


оно А HCP р. 


| TYGODNIK СТТ POŁECZNY 


анине 
у 216-14, Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 Dział 
odpowiedzialności za terminoww drk ogłoszeń 


TEÄTRY 


Pafistrowy Teatr Wojska Polskiega 
w Łodzi, ul, Jaracza 21. 
ЮА о godzinie 19.00 arcydzieło 


Ehakespesre'a рї. „Otello“ nowa opraco- 
wanie. 
Wkrótoe 
czeskiej pt, 
гіу, 
Państwowy Teatr Powszechny 
ml, 11-5о Listopada 21 — tel, 150-38 
Od dnia 8 października br. codziennie 
% godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 
1119,15 grana fest doskonała sztuka pt, 
„Nadzieja“ z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
1 wyreżyserował Karol Borowski. 


TEATR „SYRENA“ Tranznfta 1 
Dztá o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


kwietnej komedii 
„igraszki z diabłem" Jana 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
3 ul, Daszyńskiego 34 
Dziś 1 eodziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka С. de Peyert-Chspuls ‚МТК. 
BOSZCZYR Pan PIO“ w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 


Kasa czynna od 11-е] do 134 1 od 15, 
ta. 123-02. 


Торі „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś (niedziela)' o godzinie 16 { 19.30 
ostatnie dwa przedstawienia * „Rozkosznej 
dziewczyny“. Od poniedziałku do środy 
włącznie z powodu prób generalnych przed 
stawienie zawieszone, We czwartek dnia 14 
października Teatr „Оза“ wystęmije z pre- 
mierą znakomitej komedii muzycznej R. 
Stolza pt. „Pepin Udział biorą: R. Hal- 
mirska, IL. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dabrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościnnie 
— Z. атту w roli tytułowej i Janusz Ści- 
wiarski. Reżyseria: Wł, Kwaskowski. De- 
koracje J. Galewski, 


W czwartek premiera „Pepiny” w „Osle“ 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
riotrkowska 243 
Ostatnie dni! Wesołej operetki ж muzyką 
J. Gilberta „Onotliwa Zuzanna W roli 
„ZUZANNY wystąpi J. Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla Świata pra- 
cy — wine, 


н 


Teatr Kukielek RTPD Nawrot 27, tel. 
160-07 „PINOKIO“ codziennie prócz po- 
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 


ŁODZI 


"PU Bs И 
(gani. ан 2, биш Мо б innst EDA 
KONKURS CHÓRÓW 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej- 
kkiego w Łodzi ogłasza na dzień 20 listo- 
pada 1948 r. konkurs chórów. Na konkurs 
zgłosiło się już 20 chórów. W związku z 
tym Wydział zwraca sio z apelem do wszyst 
kich zwiazków i organizacyj. ару. zechciały 
poprzeć tę imprezę, mającą па celu podnie- 
sienie poziomu muzycznego, i wystąpić do 
Wydziału z ufundowaniem nagrody dla 
zwycieskich chórów. Prosimy zgłosić się do 
Wydziału Kulłury i Sztuki Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi ul. Próchnika 11. 

UWAGA BUDOWLANI! 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Przemysłu Bur 
lowlanego, Ceramicznego і P*rewnych Za 
wodów w Łodzi zwołuje na dzień 12 10. 
1048 r. w lokalu Centralnej Świetlicy, ul. 
Nawrot 23, Zebranie Rad Zakładowytch 1 
Delegatów. 
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Koalie 


a kolarz 


warszawskie: 


staje dzisiaj do walki z osłabioną Łodzią 


O godzinie 9-tej start do wyścigu im. faskólskiego 


р siejsza niedziela, Jeśli chodzi o imprezy 

sportowe łódzkie, będzie przede wszyst- 
kim niezwykle atrakcyjną dia mieszkańców 
W dniu dzisiejszym bowiem roze- 
аталу zostanie doroczny wyścig szosowy imie 
nia Jaskólskiego „złote” nagrody Czesława 
Kucharskiego — zamożnego „wujaszka” па» 
szych kolarzy, który będąc w Ameryce, dokąd 
wyemigrował przed wojną, nie zapomniał o 


swych koleqach і w 1946 r. przysłał im stam- 
——— 


Widzewa 


o 


tąd piekna statuę „Victorii” 
nagród, która walczy 
szych szos0wców. 


TAK, JAK W LATACH URIEGŁYCH.. 


{ wiele pięknych 


o rokrocznie elita na- 


/ dniu jazyi <, jal tacl iê- 
W d dzisiejszym tak, jak w latach ubie-, 


głych, walką na trasie Łódź — Piotrków — 
Tomaszów — Łódź rozegra się pomiędzy koa- 


licją kolarzy warszawskich i łódzkich. Jak do 


ski z „Sarmaty” warszawskiej — drugi po = 
mocjonującej walce na bieżni stadłona Wimy 
Napierała, który mia dał się minąć wściekle 


niszu jącemu Pietraszowskiemi. 
UWAGA NA NAPIER 

Nie ulega wątpl Zm Жааш © 
szawiacy. pojadą 
a łodzianie osłą 


AŁĘ 
054 ym 


7. 


brakiem PietraszewseXxIe= 


dla 


tej pory z walki tej zwycięsko wychodzili war ga nie bardzo będą się mogli temu przeciw 


szawiacy, Pierwszy 


Kolarze czescy w „Głosie“ 


ko 


Siedzą od lewej: doskonały sprinter Ciglar, trener Szekuj i misiras szosowy Oze 


chosłowacji Vesely. Stoją: р. 
sportowy 


Kaliwoda oby váatel 
„Głosu Robńniczego È przedstawiciel ZKS „Odzież“. 


czeski, uamieszkały w ойт, red 


wyścig wygrał Wiśniew- | 


stawić. Wierzymy jedn że taki Stolarczyk, 
туў czy Gabrych dołożą wszystkich starań, 
aby w tym roku na tabliczce zwycięzców wy- 
ryte zostało nazwisko łodzianina. 
START HONOROWY NA STADIONIE WTIMY 
Start honorowy w igu nastąpi o godzinie 
9-е} rano na stadionie Wimy, rzeczywisty 224 
koło Parku Wenecja Jabianickiej, admis 
w tym roku znajdować się hądzie również me- 


na ul 


ta wyścigu. Trasa wvściqu biec będzie: Łódż— 
Piotrków — Tomaszów — Łódź. Od Rakowej 
Voli kolarze pojadą na Rzgów, przez co (rasa 
wydłuży sig o 15 km, Punkt odżywczy 007е- 
kiwać kolarzy bedzie w Tomaszowie, 
WYŚCIG TURYSTYCZNY 

Obok wy kólskieqo organiza 

torzy I Zw rącowników Prze 


mysłu olece  orqaniziu]9 
jeszcze wy 


Моё 


dystansie oko 


to 25 km. + Sadzie również 
dla kolarzy przy 
wszyscy startować będą na rowe rach turystycz 
nych. Dla klubu, którego największą ilość та» 
wodników ukończy wyścią, о wany zosta* 
nie puchar jako nagrod: Inia Wszy- 
scy zaś zawod ukończą wyścig: 0- 
trzymają pamiątkowe dyplomy, Zwyciężca wy 
ścigu otrzyma na własność statuetkę kolari 
dyplom oraz pantolle kolarskie. 
COŚ NA.. UCHO 
Na zakończenie warto dodać, ża w wyściqtt 
im. śn, Jaskólskiego startować będzie między 
innymi reemigrant z Francji — Kopczyfiski, 
który reprezentować będzie barwy Sosnowca, 
Wszyscy wiemy, jak we Francji wysoko stol 
sport kolarski, toteż startu Kopczynskiego 0- 
czekujemy z wielkim zainteresowaniem. 


niestowar czym 


Czy 


się „„еР ЕЁ Le grafa? 


Po raz pierwszy Komisja Specjalna znajdzie się w opałach 


O ile odwiedzenie Komisji Specjalnej w 
jej siedzibie nie należy do rzeczy przyjem- 
mych, о tyle zobaczenie jej na zielonej mu 
rawie boiska tak będzie zjawiskiem neco 
dziennym, że niewątpliwie dzisiejszy mecz 
piłkarski: Komiała Specjalna (Prokuratura 
{ Sad) contra Adwokatura Łódzka, ściągnie 
na boisko Zw. KS. „Włókniarza* (dawniej 
Zjednoczone) wszystkich sprasmionych sil 


— WE m чт WA 0 


Mecz р 


a” 


nych wrażeń mieszkańców 
Łodzi, 

A nuż się uda sdwokatom — wzapoe sobie 
zapewne ten 1 ów х prywatnej (inicjatywy, 
— spuścić manta Komisji 4 „odegrać" się 
za nasze mandaty, konfiskaty i odsiadki, 
Na samą myśl o tym niejednemu robi się 
błogó na sercu... 

Nie ulega wątpliwości, że с{ wszyscy go 


„sportowych 


ikarski ZZK - „Gwardia“ 


punktem kulminacyjnym dzisiejszego święta 
sportowego Milicji Obywatelskiej 


W związku 
skia' 


ze świętem Milicji Obywatel- 
odbędą się dzisiaj imprezy sportowe na 
ŁKS-u. Program imprez bardzo 
urozmaicony, Święto MO jes! zarazem świętem 
u toteż „Gwardia” zademonsiruje 
nam dzisiał swój dorobek sportowy, osiągnie 
ty łąk krótkim 

Punktem kulminacyjnym programu 


stadionie jest 


Gwardii", 
w 


стао, 


87) 0 
17 


spotkanie ZZK Łódż — Gwardia. 


pitkarskie 
bedzia nā 
do- 


Reprezentacja Gwardii opierać eig 


szkielecie drużyny wieluńskiej, która jest 


brze wyszkolona technicznie 


Do marszu na 10 km staną 42 drużyny, któ: 


re będą reprezentowały 15 komisarialów MO, 
KBW, WUBP. i ORMO. Dla druzyny, kłóra o- 


siągnie najlepszy czas w 
jest puchar przechodni, 
Prezydenta 


marszu przeznaczn- 
ufindowany przez 
m. Łodzi Stawińskienn. 


ny 


W ramach dzisiejszych zawodów odbędzie 
się również Спа! piłkarski kół Gwardii Pro-| 
qram imprez przewiduie ponadło ze dy siat- 
kówki, zawody zapaśniczea | qimnas'ykę zbić- | 
rowa Í 

Wstęp na Tgrzyska sportowe Gwardii jest] 
bezpłatny. a z odbędą «ie bez wząledu 


Aż 


na pogodę. Cała Ei 
dzisiaj na stadionie LKS-v. 


в s PA i 
sporlowa spotka. się 


Motocykliści па odbudowę Warszawy 


O godz. 1l-ej odbędą się dzisiaj zawody 
molocyklowe na żużlu. W zawodach wezmą 
udział czołowi motoi iści łódzcy na czele 7 
Kołeczkiem, Krakowiąkieam, Mucha, Wrózvń 
skim. Szczególnie sensacyinie zapowiada sie 
pojedynek Krakowiaka z Kołeczkiem, którzy 


omiłej formie i odnieśli sze- 
ch iak 
Czecha 


ostalnio еа 
req в! 
i m gdzynarode U 
1), 


w 


zną 


kcesów tak w zawodach krajawt 


7 


ych fostatni mecz 


Całkowity dochód z zawodów motocykliści 


przeznaczają na odbudowę Stolicy, Znając sza 
loną jazdę naszych żużlowców jesteśmy prze 
konani, е zwpiennicy воот motoroweqoa 
ilumnie przybędą na zawody, by wybrać mi- 
trza żużlowego Łodzi, oraz wspomóc Fut- 
dusz Ońfbudowy Stolicy 

Wstep- na zawody zł 100, młodzież szkolna 


zł 50. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Święta 
11 


sportowe Gwardii: stadion ЪКЗ-!! 
defilada drnżyn sportowych Gwar 
godz, l2-la: starł dp marszu aa 10 km 
12.30: Апа! piłkarski kół Gwardia przy 
zomsarintach MO пойт. 14-ta: zanaśni- 

godz. 14.30: lnał siatkówki kół Gward 
komisariatach MO dz. 1445: aimnasty: 
ka czwedzk godz 15-1 zawody mpilkarski 

qodz. 16.30: 


ZZK Łódź — Gwsidia. wręczenie 

nagród dyplomów pamiątkowych 
zawody międzymiastowe Łódź 

znań w hali Wimy г godz 17-iej poly 


godz. 


lą: 
її, o 
ndz, 


walki 


по 


а 


Dn len 
Boks: 


vręczeniem dyplomów mistrzom i 
strznm Polski za rąk 1917—48. 

Piłka ręcznu: eala YMCA, godz, 11: dalsz 
cian turnieju 6eiafkówki systemem trójkow 


o puchar śp. Załęskiego. 
ŁKS. Boisko w 
szczypiorniaku 
Puko 
dà klasy 
11-14: 


Turniej organizuje 
m'='rzoslwa w 
0.30, 

zawody 
wowej: PTC Radomiak 
zawody o mistrzostwo klasy B 


Helenowie: 


żeńskim, поа? 


nożno: w Pabian cach o waj 


ście pans 


godz. 


Okręgu Łódzkiego: godz. 10.30: boisko Onni- 
sko: Ognisko — Resursa, hoisko Zryw Park 
Ludowy: Płomień — DKS Łódź, boisko DKS 
Tramwajarze — PKS, godz. 15-ta: boisko DKS 
A'nksandrów: DKS — Lema, boiska Skiernie- 
wice: Unia — Bawełna boisko Zduńska Wo- 
la: klub sportowy 6 — TUR Chojny 


Kolarstwo: 
honorow y wyś 
skiego, 


tadon Wimy, godz, lQzta start 
iau kolarskiego im, śp. Jaskól- 


rąco będą' zagrzewać “йо boju pdlestrę 1 że 
Komisja Specjalna tak jak w swej pracy 
ondziennej trudne będzie miała zadanie I 
dzisiaj. 

Przewidująe te trudności Komisja Specjal 
na zmobilipowała na dzisiejszy mecz wszy” 
stkich swoich „tuzów”, W drużynie jej mię 
dzy innymi ujrzymy Przewodniczącego tow, 
Madeja, prezesa Dobromeskiego, prokura* 
torów Sądu Najwyższego Dutkiewicza I Ja 
kiewicza, prokuratorów Sądu Okręgowego: 
Kozłowskieg Grębeckiego 1 Kabackiego 
W drużynie Adwokatury wystapią między 
innymi mec, mec: Albrecht (dziekan Izby 
Bocheński, Bądzyński, Dre: 
A i inni. 

ście nikogo nie zdziwi, że na tak 
poważne spotkanie nie łatwo było w Łodzi 
znależć odnowiednieqo sedziego. Musiał nim 
być ktoś pewny, kto nie sie na 
„twarde, którymi być może ga 
stąrałą przekupić „czarna giełda”, aby przy 


Adwokackiej) 


poknsi 


bedzie sie 


najmniej na boisku „zmiażdżyć swego naj- 
wiekszego wroga, Po dlugich  poszukiwa* 
niach znaleziono go wreszcie niec” pod ga 
zem za kulisami yreńy', Na imie mu 
Admif, a nazw etkim znane: DYM: 
GA 
1/27 s 

Ponieważ Dvmaza sam lest zapalonym 


sporismenem chelnie przyjął propozycje 


1 


zderydnwał 


edri ié dzisiejszy 
Poczatek spnikania « ст? 
11-19. Ze wzgledu пя jago obsadę 
którym jest zasilenie fundnszu 
Stolicy — wszyscy spotykamy SIĘ | 
na baisku przy ul. Kilińskiego róg Ет 
Plator 


OFE 
do publiczności! 


e} 


w 
па meczu 


związku z przewidzianą dużą frekwencją 


Poznań — Łódź, organizatorzy 


тта: 


саја się z uprzejmą prośbą do Publiczności о 


wcześniejsze przybywanie do hali  zajmowa- 
{ ауу 


nie swych właściw 


nie stwa- 


rzać niepotrzebnego zamieszania i nieporządku 
na 


масті. 


Przypominamy, że mecz rozpocznie się pink 


łnalnie a godzinie {7-\е |. 


się! 


Zatopek ženi 


Mistrz olimpijski w biegu na 
Emil Zatopek wstępuje w zwiazki 
skie. Wybranką jego serwa jest 
CSR w rzucie. dyskiem Dana 


Oboje liczą sobie pn 26 lat. 

Ingzrowa jest nauczycielką w 
bryki obuwia „Baty, 
D—028682 


52 21з 


